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Naczelne Komilely Wykonawcze Sir. Ludowego 
i PSLu - podpisały deklarację · o współdziałaniu 

dobrobytu wsl, pr:z:yspleszenla tempa rozwoju 
rolnictwa, a przez to zwiększenia bogactwa 
Polski Ludowej. 

V. 
WARSZAWA (PAP.). Wczoraj, 10 b. m. pod­

pisana została między NKW Stronnictwa Lu­
dowego i NKW PSL następująca deklaracja. 

Stronnictwo Ludowe i Polskie Stronnictwo 
Ludowe stwierdzają: 

1. 
1. Oba stronnictwa będą ze sobą współpra­

cowały w ramach sojuszu chłopsko-ro­
botniczego, uznając ten sojusz za funda­
ment demokracji ludowej. Oba stronnic­
twa uznają jedność klasy robotniczej, za 
trzon sojuszu chłopsko-robotniczego, a 
jedność ruchu ludowego, do którego zmie­
rzają, za utrwalenie i pogłębienie tego so­
juszu. 

2. Dpkonane przez Mikołajczyka rozbicie ru­
chu ludowego miało na celu uzyskanie po­
parcia części wsi dla knowań krajowego 
i międzynarodowego wstecznictwa, zwal­
czających sojusz chłopsko-robotniczy J dą­
tących do obalenia ustroju demokratycz­
nego, wielkich reform oraz podporządko­
wania Państwa Polskiego interesom an­
glosaskiego imperializmu. Te knowania, 
zagrażające pokojowi wewnętrznemu i 
1;1iepodległoścl Polski Ludowej, szukały 

dróg na wieś poprzez kierunki 1 dążność 
w ruchu ludowym, usiłując sprz!,'mierzyć 
wieś z reakcją. 

Te kierunki i dążności, które w histo­
rii ruchu ludowego noszą niesławne mia­
no chieno-piastowskich, kadzichłopskich 

i mikołajczykowskich, muszą być całkowi­
cie przezwyciężone i wykorzenione. 

Tylko tą drogą mogą być powetowane 
wielkie szkody, które spowodowała dzia­
łalnośĆ Mikołajczyka i mikołajczykowskie 
go kierownictwa wsi.. odciągając część 
chłopów od czynnego udziału w budowa­
niu demokratyczno-ludowej Polski 1 spy­
chając ich na pozycje reakcji. 

3. Zdecydowana i bezkompromi~owa walka 
SL z reakcją przeprowadzona wraz z ca­
łym obozem demokratycznym, poparta 
przez działalność ideowo-polityczną le­
wicy PSL, doprowadziła do klęski Miko­
łajczyka i jego obozu. 

4. Polityczna i organizacyjna działalność 
odradzającego się PSL i przyjęcie przez 
PSL pod nowym kierownictwem demo­
kracji ludowej jako podstawy programu 
ldeQwo-politycznego, stworzyła warunki 
dl.a ścisłego współdziałania obu stron­
nictw. 

li. 

.(. Obroną niepod.Jegłości, granic Polski 
przed napaścią agresji niemieckiej i zakusami 
innych imperialistów, jest sojusz Polski ze 
Związkiem Radzieckim, !krajami słowiańskimi 
i innymi krajami demokracji ludowej. 

5. W walce o pokój Polska ws,półdziała z 
!krajami demokracji ludowej i Związkiem Ra· 
dzieckim, jako głóWll.lymJ>brońcą światowego 
pokoju oraz ze wszystkimi siłami ludowymi, 
walczącymi z anglosaskim imperializmem. 

Dla realizacji współdziałania obydwu stron­
nictw 1P-0woruje się na stopniu centralnym, wo· 
jewódzikim i powiatowym komisje ws.półdzia­
łania, w których oba stronnictwa reprezento­
wane są przez równą ilość członków. 

O terminie powołania wojewódzkich komi· 
sji ws'Półdziałania decyduje Centralna Komi­
sja, a i!JOwiatowych - komisje wojewódzkie. 
W miarę potrzeby mogą być powołane komi· 
sje dla koordynacji działalności obu stron­
nictw w .poszczególnych dziedzinach. 

IV. 

szczególności oba stronnictwa, stojąc na sta· 
nowisku indywidualnej wła-.moścl gospodarstw 
chlopskich, dążyć będą do planowości i racjo­
nalizacji całokształtu produkcji rolnej oraz do 
rozwoju społecznych reform pracy wytwórczej 
i wymiany, dążąc tą drogą do podniesienia 
ik.ultury rolnej,' wydajności i opłacalności g_o­
spodarczej. 

Dla wykonania tych zadań oba stronnictwa 
będą współdziałać: 

a) w dążeniu do podniesienia kultury rol­
nej, a przez to wydajności i opłacalności go­
spoda~tw chłopskich, drogą organizowania 
współzawodnictwa prac na wsi, rozbudowy 
ZSCH, spółdzielczości wiejskiej, zwłaszcza o­
środków maszynowych i i'll.Ilych form, dos!ko­
nalących życie gospodarcze wsi. 

b) W pracy nad podniesieniem ogólnego 
poziomu życia ikultura.lnego i społecznego wsi, 
rporprzez rozwój oświaty powszechnej i udo· 
stępnienia młodzieży chłopskiej wszystkich 
szczebli kształcenia, upowszechni~ia kud~ury 
oraz ochronę zdrowia 1 opieki nad dzieckiem. 

c) W pracy nad odbudową w:si drogi\ lilk.· 
widacji zniszczeń wojennych, popierania osad-

Oba stronnictwa ohłopskle prowadzić będą nictwa i nowych gospodarstw, powstałych 
wspólnie i W>S;pólnie organh:ować działalność z reformy rolnej. 
mobilizujiicą masy chłopskie dla wykonania d) W pracy na terenie rad narotlowych lsa­
zadań, określonych w cześci lI ninlejs.zej de· morządu w iklerunku jak najsprawniejszego 
klaracji, a zwłaszcza do wykonania zadań, ktł>- i skute<:znego 'kh działania. I 
re przed wsią stawiają plany odbudowy go· I Poprzez te wszechstronne współdziałania 
spodarctej l przebudowy ustroju Polski. W o·ha s1ronnktwa dążyć będą do ipodnlesienia 

W toku realizacjl ws.póldziałanla zgroma· 
dzenia mas chłopskich wokół wymienionych 
założeń oraz usuwania z ruchu ludowego 
elementów obcych i wrogich, kierownictwa 
obu stronnictw wypracowywać będą ideowe 
i programow~ wytyczne polskiego ruchu !udo 
wego, jako część ;ideologii i programu demo· 
kracji ludowej. 

Program i ideologia ruchu ludowego bę­
dzie nawiązywać do pozytywnych twórczych 
tradycji radykalnego nurtu w ruchu ludo­
wym. Odrzuca natomia'St ws.zelkie tradycje 
zarówno zgubnej współpracy z reakcją, jak 
i chło1pskiego separatyzmu, którego wyrazem 
były błędne teorie agrarystyczne, wykorzy-.;ty 
wane obecnie w zdradzieckiej działalności 
wstecznictwa. 

Poprze.z zacieśnienie ws.póldziałania i reali· 
zację zasad wymienionych w niniejszej dekla­
racji oba stronnictwa dążyć będą do jedno· 
ści ruchu ludowego. 
za Naczelny Komitet Wykonawczy 
Polskiego Stronnictwa Ludowego 

:prezes Stronnictwa 
(-) J6zel Nlećlro. 
Sekretarz naczelny 

(-) Ka.zlmlen: BC1J11aah. 
rza Naczelny Komitet Wykonawczy 

Stronnictwa Ludowego 
prezes Stronnictwa 

(-) Wincenty Baicr.now1dd 
Sekretarz generalny 

(-) Anton! KorzyckJ 

Przed wybuchem strajku kolejarzy w USA 
Truman podpi$ał dekret o militaryzacji kolei 

NOWY JORK, PAP. - Podczas pertrakta­
cji między przedstawicielami związku zawo­
dowego palaczy kolejowych a reprezentanta­
mi przedsiębiorstw kolejowych - nie osiągnię 
to porozumienia. Związek zawodowy odrzu-

cil nowe propozycje uregulowania płac, uwa­
żając je za absolutnie niezadawlniające. W 
związku z tym oczekuje &ię wybuchu strajku 
kolejowego w Stanach Zjednoczonych. Strajk 
ma się rozpocząć we wtorek. Związek zawo-

ophulis grozi nową masakrą 

dowy kolejarzy powołał do eycla 3 komitety 
strajkowe, które ~ają czuwać nad p~zqd­
kiem w okresie strajku na dworcach i na 
llniach kolejowych, postanowiono utrzymać 
w ruchu pociągi sanitarne i wojskowe. 

WASZYNGTON PAP. Prezydent Truman pod 
pisał rozkaz o przejęciu przez wojsko kolei w 
całych Stana-:.h Zjednoczonych. 

W zw1iązku z tym rozkazem podsekretarz 
stanu w ministerstwie obrony Royall ;poledł 
szefowi departamentl,1 komunikacji arml! am.ery 

RZYM PAP. Agencja „Elefteri Ellada" donosi I Wypowiedź członka faszystowskiego rządu kańskiej, gen. Edmundowi Leavey przejąć ad­
z Aten, że nowy minister sprawiedliwości za- ateńskieg~ stanowi Jawną groźbę nowej egze· ministrację nad całym kolejnictwem. 
groził zastosowaniem dalszych represji przeciw kurji więml~w obozu k-0n.centracyjne~o na wy W rozkazie swym prezydent Truman podkre­
ko zwolennikom armii demokratycznej. ,.Przy- sp .e Makro~1sos. Vf obozie tym, ~~azanym Z?- śli?, że wobec groźby strajku 190 tysięcy kole 
jaciele Markosa _ wi dział on _ · nie po- na,1~tr?szn1e1szy oho.z konc~ntr~cy)ny. w .Greci1, jarzy am1>.rykańskich, wojsko przejmuje zanąd 

• po e uW1ęz1onych Jest 18, tys. zołmerzy 1 oficerów, nad kolejnictwem, aby zapewnić nO'llnałne 
winni zapomlnac, że W Jednym tylko obozie ma którny odmówili udziału w walkach przeciwko funkcjonowanie transportu, niezbędnego dla ły 
my ponad 18 tys. zakładników", armil gen. Markosa. 1 cla gospodarczego kraju. 

Front den1okratqczn11 żąda 
współpracy w budowie Polski Ludowej 1 e e e O b I 

:~~i~~ep:~:~~:i!0 ~~~a':i1k1n:: U n Ie W a z.n I en I a WJ Or O W 

Wiedzeni wspólną wolą włączenia mas 
chłopskich do pełnej i zdecydowanej 

wsi - przyjmujemy 1 ogłaszamy nlniej- I 
gzą deklarację o współdziałaniu SL i PSL. P.erwsze głosowanie w spraw:e wyboru prezydenta Włoch 

t. Uznajemy jako cel nadrzędny swojej 
działalności obronę 1 utrwalenie nieipodległo· RZYM (PAP) - Dnia 9 bm. zebrały się wy- ma'lldola, motywując go tym, ie wybory od· sowall za nim chrześcijaMcy demokraci 1 fa· 
ścl oraz ustroju demokratyczno • ludowego borcze komisje • weryfikacyjne włoskiego sena- były się pod presją USA i Watykanu oraz, że szyścl. 
Potskl. tu i izby posłów, które powołane są do zba· popełniono szereg nadużyć na wieLk4 skalę. Analogiczny wniosek o unieważnienie wy· 

2. Ustrój i organi'zacja państwa opiera się dania prawomocności wybo.ru !Poszczególnych Propozycja Amandoli zo5tała odrzucona przez borów na terenie senatlu złożył socjalista Per­
na władztwie świata pracy, jako naczelnej za· senatorów i posłów . większość chrześcijańsko-demokratyczną. Po- tinl. Wniosek ten również zo61tał odrzucony. 
sadzie demokracji ludowej. Tak w izbie posłów, jak i w senacie front se! Amandola uczynił to samo zastrzeżenie na Zarówno Amandola, jak i Pertini oświadczyll, 

3, Podstawą i źródłem siły demokracji ludo· demokratyczno - ludowy przedstawił wniosek temat ważności wyborów 111a dzisiejszym ple- że zamien..ają przed~tawić odpowiednie dolm· 
wej jest Blok Demokratyczny. jednoczący ca· o niezatwierdzenie wyborów z ~nia 18 kwi~t- narnym zebraniu iz?y po1Słów, w dniu 1.0 maja. menty, które zawierają dowody JnterwencjJ 
ly świat pracy, chłopów, robotników \ inteli· nia. W izbie posłów zglosił wmo~ek o ume- K1~y przystąp~ono .do !fłosowama nad zagranicznej, jak J popełnionych nadutyć. 
gencję pracują<:q. ważnienie wyborów poseł komun.1styc7illy, A- I wn10sk1em o U'Znanie waznośc1 wyborów, gło· Lewica powi1tala długotrwałymi oildru;!kami 

11
-mi-nn-tlll-llll-llll-llll-llll-1111-llll-llll-1111-llll-1111-llll-1111-1111-1111-1111-1111-n11-1111-1111-11 rezultat wyborów, dotyczący de Nicoli, które 

k 
okazały, że mimo silnej opozycji chrześcijań-

Rokowania kszą ilość głosów spo§r6d kandydatów. p O S O - W ę g •1 
e r s Ol e s.kiej demokracji b. prezydent zdobył najwię-

Ponieważ większość 2/3 (w tym wypadku 600 
głosów), konieczna do przejścia kandydata, 

o zawarc:e długoletniei umowy gospodarczej ~i~so~!!i~~~ ~si~~~~;~ac: !~:;::J:~~an:r: 
BUDAPESZT (PAP) _ w poniedziałek ra- Witając serdecznie delegację polską, mini- - że rokowania nasze będq awoane i zapew· Io się odbyć tlrugie głosowanie. 

ster Ronai dał wyraz nadziei, że pertraktacje, niq pomyślny rozwój współpracy we wszyst· Jeżeli w trzech pierwszych głosowa!!llach 
no wylądował na lotnisku w Budapeszcie sa· które zostaną pr.ze:prowadzone, doprowadzą do kich dziedzinach, będących przedmiotem obrad. więkl.!zość 213 głosów lilie zostanie osi4gnięta., 
molet, którym przybyli członkowie polskiej zacieśnienia tradycyjnej przyjaźni węgiersko- Przekonanie swe opieram na trzech podstawo- co jest prawie zupełnie !Pewne, gdyż muslało­
delegacji handlowej. polskiej i 'Przyczynią się do u•trwalenia ustro· wych przesłankach: całkowita równość obu by dojść do poro.zumien.fa między frontem 

Delegację powitali przedstawiciele węgier- ju demokracji ludowej. partnerÓV>(, tradycyjna przyjaźń polsko - wę-I demokratyczno • 1udawym a chrześcljaftską . 
skie,go Ministerstwa Spraw Zagranicznych oraz W imieniu delegacji polskiej odpowiedział gierska I podobieństwo slruktt1ry ekonomicz· demokmcją, wtedy przystąpi się do czwarte. 
Mlni·sterstwa Przemysłu i Handlu z ministrem wiceminister Przemysłu i Handlu, Eugeniusz nej, opartej n.a zasadach gospodarki plano go glosowania, w którym oboWliqzu}e już zwy 
Ronai na cze)' Szvr: „Jestem pewien - powiedział min. Szyr we)." •· -~ wlększo§ó. 



Str. 2 

rzecl dzień procesu 

sz iegów endec ich mordercó • 

_ Za judaszowskie złoto i dolary wysługiwali s:ę anglosask:emu wywja~o·r1 i 
. Y'1 ARSZA WA PAP. Dnia 1? bm .. w trzecim Dalej oskarżony wyjaśnia, że jakkolwiek de- nej i wywiadowczej, prokurator cy luje 1nstruk 
dmu pr_ocesu grupy członkow n1eleg~lnego legatury były niezależne od SN, prezydium cję NZW (szceodrze subsydiowanego przez pre 
„Stronmctw~ NarodoweQo" sąd przy~tąpił do SN „uważało za stosowne m: eć wgląd w pra- zydium SN, która szczegółowo poleca ibiera­
przesłuchama os!c. Ludwika Chaberskiego. ce delegatur i starało się obsadzić delegatury nie wiadomości o dyslokacji jednostek W. P. 

Osk. ~habe rsk1 ~~dwik przyznaje się do nie- swoimi ludżmi", wyznaczono już nawet kandy l<>tniczych, wojskowych, magarzynach broni 
l_egalne1 dz1ałalnosc1 '!' ram~ch SN l w.yiaśnia, datów na Warszawę i Poznań. W. P., transportach wojskowych, planach ope-
ze w 1945 r. objął kierowmctwo wydz:ału spa W związku z dalszymi zeznaniami o5karżone- racyjnych itp. 
łecrno-gospoda~ :zeę-.o zarządu główn~o SN, go, który twierdzi, że prezydium SN było zasa Otlkarżony nie jest w stanie zaprze-::zyć szpie 
zaś po reorgamzaci1 władz SN w kraiu (prze- dniczo przeciwne akcji wojskowo-terrorysty:z gowskiego charakteru cytowanej instrukcji. 
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WARSZAWA (PAP). PAP upoważniony jest 
do stwierdzenia, że wersje pochodzące ze ir6-
deł amerykańskich i szere:one prze1 pisma nie­
mieckie w strefie brytyjskiej o rzekomych 
rozmowach międr.iy polskimi dzlałacuun.1 ro­
botniczymi a lewicowymi działao:ami niemiec­
kimi w sprawie granic na Odrze Nysie - są 

ordynarnym kłamstwem. 

Ta bezczelna prowokacja należy do tej sa­
mej kategorii fałszerstw, którymi usiłują 

zdezorientować op.inię mąciciele pokoju świata. 

wyzysku 
prowadzQlleJ przez emisariusza Bieleckiego z 
L?ndynu - Sój kę) wszedł w skład „prezy­
dium" SN, zatrzymuj ąc jednoceeśnie przy 50-
bie stanowisko kierownika wydz:ału społeczno 
gospodarczego oraz op iekę nad działami: spo­
łecznym zawodowym, gospodarczym i wiejskim 
Chaberski był poza tym drugim zastępcą prze 
wodnicq:ącego prezydium. ludów kol nialnych prz zim erializm an losa Jci 
Oskarżony przyznaje, że na pra :e otrz}rm.y­

wał około 25-30 tysięcy złotych miesięcznie, 
z czego czerpał pieniądze na swe osooiste wy­
datki. 

W odpow:edziach na pytania prokuratora 
Kuczyi'J.skiego - oskarżony przedstawia sądo­
wi rolę, jaką odgrywali w „prezydium" SN po­
szczególni współoskarżen'i. Osk. Chaberski 
swymi zeznaniami szczególnie obciąża ro. in. 
współoskarżonego Dziubecki ego - twierdząc , 
że to on właśnie utrzymywał kontakt „prezy­
dium" z oddziałami wojskowymi SN i wydzia­
łem informacji. 

Prokurator: Jaki był cel delegatur, organizo­
wanych przez Sójkę? 
· Osk.: Celem delegatur było działanie w ra­
mach, otrzyrnywany<"h od rządu londyńskiego 
instrukcji 1 przekazywanie sprawOld ań i ma­
teriałów. 

Pr<>k.: Jakich materiałów? 
O~k . : Można je nazwać materi ałami wywia­

dowcq;ymi. 

RZYM PAP. - W czasie obrad eg<ekutywy 
Swiatowej Federacji Związków Zawodowych 
dnia 7 maja doszło do incydeintu, który wy­
wołał ;powszechne oburzenie. Zajście miało 
następujący przebieg: w czasie debaty nad 
ikwesti ą rozwoju ruchu zawodowego zabrali 
głos delegat Jama jki - Chill, i delegat Indii 
oraz Cejlonu - Wickrama5 inghe. 

Obaj delegaci pr7edstawili rzgromadzeniu, 
na jakie prześladowania naratany jest ruch 
zawodowy w Indi ach, na Jamajce J Cejlonie. 

W szczególności delegat Indii zobrazował me 
lody faszystowskie, które są stosowane w In­
diach dla zd.lawienia ruchu zawodowego. 
Znajduje s.ię od dłuższego azasu w więz.ienfa 
m. in. również Dange, czloneik egzeikutywy 
Swiatowej Federacji Związków Zawodowych. 
Delegat Indii podkre§lił, że w czasie ostatnie 
go strajku zostali a1esztowanl nie tylko dzia­
łacze zwiqzków zawodowych, ale i ich rodzi­
ny, nie wyłączając nawet dziec!. 

Po iprzytoczeniu licznych przy>kladów tych 

·est pomoc rshalla ! 
Trans ~orty zepsutych konserw s·rzedano '1flymusowo Au;łr'ako"J 

WIEDEN, PAP. - Stnny Zjednoczone do--rybnych,' które okazały się jednakże nie do 
starczyły ostatnio Austrii w ramach „pomo- użytku. z· konserw tych fabryka Semmering 
cy żywnościowej" 216 tysięcy puszek konserw sporządzi pokarm dla zwierząt. 

repre5ji w ikrajach kolonialnych delegat wy· 
raził przekonanie, że represje w [JtdJac:Jt od­
zwierciadlają politykę rządu brytyjskiego J a­
merykąńskiego, stosowaną wobec tamtejste/ 
ludno§cl. 

Na to oświa·dczenie zareagował w 6lPOe6b 
nieoczekiwany 1 gwałtowny delf'gat CIO -
Carey. Przerywając dy5kusję, zaatakował on · 
w histeryczny s.posób delegatów z krajów ko­
lonialnych za to, że ośmie-fili aię wspomn/Pć 
o imperialiźmie amerykańskim l o represjach 
stosowanych przezeń wobec narodów kolo­
nialnych. Uderza./ąc pięścią w stół, Carey :ca­
żqdal, aby dwaj wyżej wspomniaJlli delegaci 
odwolaJj swoje o§wiadazenia lub udokumen­
towali je. Wobe<: >tego delegat Chin - Llu· 
N ing, natyohmiaist zacytował siereg ·rektów, 
potwierdzających wyipowiedzi ohu ropr:zed­
nyd1 delegatów, a w pierw('zym nędzie 11ncy­
denty, jakie miały miejsce w Chinach, gdzie 
żołnierze omerykartscy strzelali do strajkują­
cych robotników. 

Proklamacja niep"dległości Palestyny 
Konserwy rybnE' zaproponowano miesz­

kańcom Wiednia dla podn!e~ien!a przydzia­
łów żywnościowych, jednakże kupcy nie b:vll 
w stanie sprzedać konserw, ponieważ nikt 
nie chciał ich nabyć. 

Ota an;a wo·enne w Ch"nach 
LOMDYN PAP. Jak podaje agenrja Reutera 

z Nankinu, szef sztabu wojsk rządowych w 
Mandżurii -generał Chao-Chin-Hsing, udał 
się samolotem z Nankinu do Mukdenu, wioząc 
nowe inst.rukr.Je Czang-Kai-Szeka. Według w\a 
domo~d l'llądowy>ch obie strony, <:'lYn1l!l obec­
nie gorączkowe PTZTIJOtowa:nla do nowych dzfa 
ł.ań Wojskowych, zakrojonych na szeroą skalę 

nastąpi n eodwołaln e w tym t godn:u N!e mniej wład7.e austri>1ckie zakupiły pod 
naciskiem AmPrykanów da.ls11e partie tych 
konserw rybnych. Rząd zapłacił za te dosta­
Wy dolararni pochodzą.oyrni z kredytów ame­
rykańskich. Ponadto pewną sumę w walucie 
austriackiej odpowiadającą wartości kon­

TEL-A VIV (RAP) - Żydowskie władze w 
Pale5tynie rozpisały pożyczkę narodową w wy­
sokości 5 milionów fun~ów. W związ.ku z roz­
poczęciem kampanii ;po.życz;kowej wyglo5it 
przemówienie Ben-Gurion, premier przyszłego 
n:11du żydowskiego, który powiedział, że za 
sześć dnJ po raz pierwszy od 19 wieków ~o­
stanie ogłoszone niepodległe państwo żydow­
skie. 

- Odnieśliśmy na wszystkich fron1aoh wal­
ki du-że zwycięstwa - o~wiadczył Ben-Guriom 
- musimy je<lnak liczyć Eię z tym, że pned 
nami gromadzi się jeszcze wiele niebezpie­
czeństw i przeszkód politycznych. 
Niebezpieczeństwo inwa-zjl ohcycll sit rwct11ż 

wisi ID.ad Palestyn11, wobec c.zego na.ród tydow­
ski musi zdobyć się n<1 najwyższy wy~Jek, by 
przyczynić 8ię do ZJWycięstwa sprawy niepod­
ległości państwa żydowskiego. 

TEL-A VIV (RAP) - Sztab Haqa'tly wydał 
wczoraj komunikat, 'W' iktórym stwierdza, że 
Żydzi p06iadaJł\ ibrod przeciwlo!Jnkzł\ I że mo­
g11 s·tawiać czoła erwe-ntualnym nalotom na ich 
terytorium. 

• * • 
JEROZOLIMA {RAP) - Wczoraj ro7.1Poczę­

ła się wal'ka w pobliżu Bab-El-Wad o prz.edę· 
cie blokady arab5kiej, uniemoźliwiającej po­
łącie!D.ie !komunikacyjne Jerozo.Jimy z Tel-Avi-

vem. Żydzi zaatakowali okoliczne wzgórza, ob­
sadzone mocno rprzez wojska arabskie, glów­
nym jednak celem ich ataków jest ogromma 
zapora na szo5ie )erozolima - Tel-Aviv. Po 
zaciętych wafl<ach Żydzi zdobY'li pozycje stra­
legic'm!e na okolicznych wzgórz.ach Abu-Gosz. 
Walki nadal trwają. Według żydowskich :hó­
del, ltilk1,1 tysięcy Arabów broni tej iapory. 

dolarach przekazano do dyspozycji Niemcy chwalą Church]fa 

W dn u 8 ma·a b.r. po krótk.ch c:erfenii!ch z'ltarl 

HAGA (RAP) - N'a konferenc) w •-pn.'lrl• 
strwonenia- ,,Panl!'IITOpy", obradują~ej pod pne­
wodnlctwem Churchilla w Hadn, wrstiWPił w " 
dniu wczora}szym Bzereq deleqat6w niemiec­
ik.ich, którzy mi~dzy inlllyml o!w1adayU. te 
stworzenie Federacji Zach<>dnlo • 1!uro,,.Js1t1ej 
/Mt jedynym rozwiązaniem problemu .nle-mlec­
kiego zarówno w dzJedizJinle polltyc.'11l'leJ. Jol< 

mu 

Tow.DĄBRO\AISKILEOPOLD 
Człon.k ko'a P.P.R. przy Centrali Z1o;Jatr1 n·a Młt r'ałowego 

Przymysłu Włók'enniczego 

Wyprowadzenie zwłok n:isrui dnia 11 maja o godz. 18 z do­
przy u!. Szymann !:"cza Nr 8. 
la smutny ten obrlęd zaprasują 

RADA ZAKŁADOWA 
KOŁO PPR i PPS przy CZ.MP.Wł. 

i gospodarczej. 

Dr Kramer, twórca n1emieaklej Li91 Pede-· 
ramef', oświadczył, te l'ed.eracja Europejda, 
gwarantująca w .!IW}'m łonie należyte mleJBce 
Federacji NiemleckJej, j~t jedynym-rbaw1en­
nym planem dla Europy. 

Dr Ritzel, drugi delega-t miemi&"ki, :i:~4deł, 

by kongrers dał Niemcom gwarancję pomocy 
w odbudowie ich go~podarki. 

55 jednostek zmotoryzow11nych I lotniczych. I jechał tu z różnymi z góry ustalonymi plan!l-
- Stało się to w odległości 10 klm. na Za- mi. Wątpię, aby podzielił się tymi planami 

chód od Naftogradu. Niemcy nie czekaH na z Rummlem lub pułkownikiem Pauli. Wąt­
coś podobnego. Możemy sobie powinszować, pię również, żeby Rummel w ogóle wie­
ale nie należy jednak $poczywać na l~urach. dział coś o tych planach. Właściwie mówiąc, 
Wróg jeszcze nie 3e!'t O$tatecznie zwyclę7.ony. trzeba było zająć się Launitzem grubo wcze­
Wyczuwam., że Niemcy jednak coś przedsię- śniej, ale cóż robić! Miałem ważniejsze spra­
wezmą. .. wy na głowie... Wyczuwam jednak, że La­

Zapadła krótka pauza, bo Andrzej tak za- unitz może mnie poinformować lepiej niż na­
jął się naleśnikami, iż nie mógł dać żadnej od wet przypuszczam... A taka informacja by­
powiPdzi na wynurzenia majora. Pokiwał tyl- łaby teraz niezbędna ... Czuję, że coś wis! w 
ko glową, zgadzając się ze swoim szefem. Za- powietrzu. Jestem za starym wygą, aby mógł 

II. I von Rummel. Gdyby mógł naprawdę zoba- panow11ło milcZPf\ie. Od cwsu do czasu zda- mnie oszukać ten względny spokój, jakim cie 
W byłym gabinecie obersturmbahnfuhrera czyć tę „profanację", której dopuszczono się leka dolatywały odglosy potężnych wybu- szymy się w tej chwili. Powtarzam, nie mam 

von Rmnmla znajdował się obecnie sztab ma- w jego · gabinecie, z pewnością nie przeżyłby chów pocii::ków artyleryjskich. Swiadczyły powodów, ale szczerze mówiąc jestem pewny, 
jara Jakowlewa. Te same telefony stały na tej chwili. Ale partyzanci mało sobie robili one ·a tym, ŻP gdzlf'ś w pobliżu istotnie dzia- że coś się musi 'wydarzyć. I to „coś"„. wy­
zawalonym papierami i mapami biurku. Ta z wyrażncgo niezadowolenia 1 oburzenia, któ- łały zmotoryzowane oddziały czołgów gene- jawi mi Launitz, o ile wie, oczywiście ... 
sama mapa wis iała na ścianie. Ale inne - re malowało się w oczach spoglądającego rała Borysowa. J;:ikowlew pierwszy przerwał - No, jako komendant Naftogradu i ma­
czerwone chorągiewki znaczyły na mapie zwy na nich z fotografii Rummla. Naleśniki i zim- milczenie, patrząc na zegarek i cedząc przez jor wojsk niemieckich masz wszelkie dane, 
cięski marsz wojsk radzieckich. Znikł też wiei ne kwaśne mleczko bardzo smakowały Jako- zęby. , aby wyciągnąć od Launitza wszystko, czego 
ki portret fuhrera, który dotychczas „upięk- wiewowi oraz jego młodemu adiutantowi. - Nie mogę zrozumieć, czemu tak długo się spodziewasz, - uśmiechnął się Andrzej. 
szał" siedzibę Rummla. Z portretów pozo- Specjały te wyda'faly się bardzo smaczne, nie przyprowadzają do mnie Launitza... Ka- - Wszak dostałeś pochwałę od samego Rum­
stała tylko zawieszona na ścianie fotografia zwłaszcza po tylu trudach i niepokojach. Jed- załem go sprowadzić tutaj i czekam już prze- mla, że potrafisz badać, jak nikt w gestapo ... 
Rummla, wyobrażająca grubego obersturm- nak, połykając tłusty, oblany masłem naleś- szło god7.inę... - Z Launitzem będzie sprawa trudniejsza, 
bahnfuhrera w odświętnym mundurze z mnó- nik i zapijając go łykiem orzeźwiającego na- - Launitza? Czekasz na Launitza? - oży- - odpowiedział Jakowlew, - jest to twarda 
stwem orderów t odznak partyjnych, pobły- poju Jakowlew nie przestawał spoglądać od wił się nagle Andr7ej, - a to wybornie! BI'. - i chytra bestia. Zresztą, wie, że nie ma nic 
skujących na dumnie wypiętej piersi. Tę fo- czasu do czast.f na zegarek. Major prawdopo- dzie miał bardzo zabawną rozmowę! Cho- do stracenia. Za długo siedział u nas. Bo­
tografię Jakowlew zachował jak się wyrażał, dobnie czekał na kogoś. Andrzej również wy ciaż - dodał po chwili zapomniałem, że La- ję się, iż moje „gestapowskie" metody będą 
„na pamiątkę". dawał się nieco zdenerwowany, chociaż sta- unitz o. niczym nie wie. Nie wie nawet, iż za miękkie dla majora von Launitza. Cóż, tru-

Noc czerniała za oknem Gdzieś w odda- rannie ukrywał to wobec szefa. Rozmowa to- wyręczałeś go przez dłuższy czas u Rummla dno, spróbujemy tedy pog;dać z nim Inaczej ... 
leniu głucho grzmiały wybuchy pocisków ar- czyła się dookoła bieżących spraw partyzanc- i Scherwitza... O czym właściwie będziecie Przecież nie mogę zapomnieć o tym, że wła-
tyleryjskich. Odgłosy te wskazywały, że front kich. rozmawiali? śnie jego Berlin skierował do Naftogradu, aby 
znajdował się gdzieś w pobliżu. Na biurku - Teraz miastu przez pewien czas nic - Ma się rozumieć, że nie będziemy raz- ujarzmić całkowicie to nieszczęśliwe miasto ... 
stała ogromna misa, pełna naleśników, obla- nie zagraża, - ciągnął Jakowlew, popijając trząsali kwestii, czy dobrze udało mi się ode- Oczy Jakowlewa nabrały stalowego błys­
nych roztopionym masłem I obficie zalanych z dzbanuszka kwaśne mleko, - wszystko na- grać rolę Launitza, - zlekka uśmiechnął się ku, gdy mówił te słowa. Nagle sam przerwał 
śmietaną. Jakowlew i Andrzej smacznie za- razie poszło jak po maśle, l n1e sądzę, aby Jakowlew, - mam wrażenie, te ten Niemiec własne wywody i spojrzawszy na zegarek gło­
jadali naleśniki, popijając zimne kwaśne mle- Niemcy mieli zamiar nas niepokoić. Dosta- wie coś więcej nawet od Rummla i Scher- śno zawołał: 
ko, które stało w dzbanu~zku obok misy. Ze łem przed chwilą wiadomość, iż oddział czoł- \ witza. Jest to wszak gruba ryba niemieckie- - Hej! Metelica! Dlaczego tak długo nie 
śdany z oburzeniem na tę idyllę spoglądał by gów pod dowództwem generała Borysowa już go vvywiadu. Posiada liczne „chody" nawet przyprowadzają Launitza? Co tam sie stało 
łv władca gabinetu - obesturmbahnfuhrer się ietknął z przednimi oddziałami naszych 1 u samego Himmlera. Prawdopodobnie przy- u diabla? 
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63 Powszechne Domy 
Tow( rnwe w Polsce 

Gospodarczy wał Słowiańszczyzny w $rodkrwej Europie 
ZSRR - Polska - CSR na gruncie śc słei współpracy 

Powuechiny Dom Towamwy w Szczec:nle, 
otwarty w dniu 26 kwietnia :rb„ je6t 63-cim 
i rzędu Domem Towa::iwym. 

Specjalnie :przebudowany na ten cel budy· 
nek nosi charakter nowoczesnego Domu To· 
warowego, składającego się z parteru i dwu 
p i ęter, urządzonych niezwykle starannie. 

Po pierwszej wojnie światowej państwo polskfe, wrogo nastawione wobec powstalego 
na gruzach państwa carów Związku Radzi ee kiego, nie rozbudowa/o należycie stosUJJków 
gospodarczych .1 ZSRR. W re.xultacie, za sanacji nasz handel zagraniczny ze Związkiem 
Radzieckim wyn~sił mni~j, niż 2. procent obrotów Polski, gdy z Niemcami prawie 30 
procent. \.Vszystk1e pra:v1e fabryki w COP- ie pracowały na maszynach niemieckich, toteż 
gdy hltlerowcy n?f?adl1 na Polskę w 1939 roku, przejęli fabryki wojenne, dostosowane 
do Ich potrzeb militarnych. 

wo rozporządzania tą kwotq razem z nami, 
jak to ma mieć miejsce z krajami, które 

zwiqźq się z pia.nem Maislialla. 
Cóż do tych argumentów moi.na dodać? 
Wystarczy stwi erdzić, że d2ięki stycznio­

wej umowie 'Z ZSRR podwoimy naszą produk· 
efę stali I żelaza, aby zrozumieć, jak skoczy 
potencjał gospodarczy Polski we wszyw;;tk1ch 

Charakteryw;;tyczny jest kiosk 2abawek dzie­
cięcych, umieszczooy w specjalnej galeryjce 
na póbpi ętrze. 

Szczecińsiki P.D.T. zaopl!ltrzo.ny jest w eze.ro­
kl asortymen~ artY'kułów spożywczych l prze­
mysłowych. Ciekawie przedstawia s i ę równie± 
dział konfekcji i galalll,terji, w którym poważ· 
ne miejsce 'Zajmują artyku~y sezonowe. Pierw­
szy raz urządzono w P.D.T. epecjalny d2!ał 
sprzedaży mięsa I ryb, oddzielony od poz.osta­
łego pomieszczenia. W lecie, na 3-cim p i ętrze 
urządzona będzie luksusowa kawiarnia. 

N owe stosunki gospodarcze między odro­
dX?nq . Polską a ZSRR rozpoczynają' się 20 paź· 
dz ;.ern!k~ 1~44 r. podpisaniem umowy, nazwa· 
neJ ofiCJalme „Porozumieniem o dostawach to­
warów i o warunkach rozrachunkowych mi ę· 
<Izy n~dem ZSRR i Polskim Komitetem Wy· 
zwolema Narodowego. Na mocy tej umowy 
ZSRR :i:9adza się dostawić PKWN na zasadach 
Jcrótkotermlnowego kredytu bezprocentowego: 
węgh1, nafty, ropy, mąki, bawełny, mydła, soli 
itd., ;11• ..urnę 105 milionów złotych. W zamian 
:r.a me ~trzymuje: cukier, spirytus, len, cement 
ł jęczm ień browarny. Pami ętajmy, że umowa 
ta zawarta jest w chwili, gdy grzmią jeszcze 
armaty, a Polska nie jest jeszcze cał'kowicie 
wolna od naja2du niemieckiego. 

ł.ANCUCH UMOW 
DRUGA z kolei umowa, z dnia 7 lipca 1945 

roku, z.awarta została po zakończeniu działań 
'Y'.ojein.nych, gdy granice Polski na Odrze i Ny­
sie były przesądzone. Pol6ka mogła zaofiaro­
wać ZSRR - węgiel, Koks, żelazo, stal, cement, 
tkaniny bawełniane 1 wełniane, szkło okien· 
ne - w 'Zamian za rudy żelazne, chromowe, 
manganowe, aluminium, platynę, ben2ynę, naf­
tę, oleje smarowe, wełnę, bawe1nę, zboże i ce­
lulozę. 

TRZECIA umowa, :r d.nia 12 kwietnia 1946 
roku, na 160 miiio1Dów rozszerza stosunki go­
spodarcze między obu krajami. Powiększa się 
eksport towarów przemysłowych z Polski, roś· 
nie import surowców z ZSRR, niezbędnych dla 
nowych fabryk. 

Jeszcze silniej te tendencje gospodarcze 
aJawniajl\ się w CZWARTEJ z kolei umowie, 
w sierpniu 1947 r. Obowiązuje ona do marca 
1948 r„ wprowadzając do naszego wywozu do 
ZSRR nO'We pozycje w postaci szeregu chemi· 
.kalii l %Większając obroty zarówno po t;tronie 
eks.portu, jak i importu. 

POŻYCZKI W Zł.OCIB 
W marcu 1947 r. Polska otrzymuje od ZSRR 

POŻYCZKĘ W ZŁOCIE, co ;pozwala nam umoc­
nić walutę i dokonać nie'Z.lbędnych rozliczeń 
s ugranicl\ przy zakupie szeregu artykułów 
inwestycyjnych i przemysłowych. 

dziedzinach. To potężny skok w uprzemyslo­
rU11ków politycznych, czy gospodarczych, wieniu kraju, wzmocnieniu jego sil gospodar· 
a więc różni si ę wybitnie od umów, wynika- czych, pr2erzucaniu nadmiaru sił ludzkich ze 
jących z planu Marshalla. Toteż min. Minc, W>Si do fabryk, kopalń i miast. To podniesie­
porównu jąc umowę polsko - radziecką z pia- nie poziomu życia narodu. 
nem Marshalla, 1uógł śmiało oświ adczyć, że: Jeśli dodamy, że umowa o wzajemnych do-

1. umowa polsko - radziecka obliczona stawach w latach 1948-1952 powięk.5za znacz- NOWE MASZYNY DLA KOPALNI WĘGLA 
fest na wzrost sil gospodarczych Polski , nie wymianę towarów międ2y Polską a ZSRR, 
gdy plan Marshalla zmierza do wzrostu sil że wreszcie umowa 0 dostawie 200 tysięcy to'll Zespół pracowników zakładów elektrome­
Nierniec; zboża radzieckiego dla Polski pozwoli nam chanicznych w Tomsku przystąpił do produk-

2. w ramach planu Marshalla Polska o- przetrwać cl.o nowych, pokrywających jut po- cjl szeregu nowych maszyn kopalnianych. Do 
trzymałaby artykuły konsumcyfne, gdy na trzeby aprowizacyjne kraju, Z1b iorów, to zro- maszyn tych należy pompa mechaniczna do 
mocy umowy z ZSRR dostaniemy urzqdze- zumiemy wagę umów sityczniowych między usuwania wody :i: kopalni, oraz zmodernizo-
nia inwestycyjne; obu państwami. wany świder elektryczny powodujący znacz-

3. Inwestycje, które olr~mufemy z ZSRR Umowy te, ląc:Mtfe :i: umową polsko-czecho- ne zwiększenie wydajności pracy. Oprócz te-
nie sq obciążone warunkami żadnej natury, 11/owacką, har~onizującą wysi!'ki go~po~arcze go poddane zostały próbie nowe wentylato­
gdy wiążąc się r planem Marshalla musie· obu tych krajów we ws2yw;;bk1ch dz1edzmach, k i 
libyśmy płacić różnymi warunkami; pozwolą stworzyć potężny wal gospodarczy ry elektryczne o ~doskonalonej onstrukcj . 

4. za udzielony nam 450-milionowy dol. Slowiańszozyzny, o który rozb :•ią się wszel· 1 Do pierwszego ma~a nowe maszyny :i:ostaną 
kredyt nie wpłacimy równowartości w z/o- kie nowe próby naja2du n iemieckiego na przekazane kopalniom Kuźnieckiego basenu 
tych do dyspozycji ZSRR, aby miał on pra-1 wschód Europy. (St. Walczak) do próbnego użytku. 
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Reforma polsk·ego szkolnictwa 
li lat nauki na poziomie ogólnokszlalcqcym 

Newy program nauczan'a od nowego roku szkolnego 
Nadanie ostatecznych forII\ strukturze na­

szego szkolnictwa podstawowego i średniego 
było tematem długotrwałych dyskusji. Ostat­
nio na odbytym w kwietniu bieżącego ro1rn 
ogólnopolskim Zjeździe kuratorów w Warsza­
wie ustalóno, że szkol.a podstawowa trwać bę­
dzie lat 7, a łą:znie z nauką na poa:iomie śred­
nim czas nauczania obejmować ma lat 11. Na 
powzięcie tej decyzji wpłynął fakt, że w na­
szych warunkach znacznie łatwiej będzie uea 
Iizować obowiąizek szkoły powszechnej podsta­
wowej, dla całej młodzieży w ciągu lat 7, po­
za tym 11-letnla szkoła ogólnokształcąca po­
zwoli na ujednoli-::enie nauczania ! zapewni je 
go ciągłość. W ciągu trwania nauki w nowym 
typie szkoły młodzież pozostawać będzie pod 

kierunkiem jednego zespołu nauceycielskiego, I celu specjaJna komisja, w lktórej skład wcho­
co da dodatnie wyniki 'Zarówno wychowawcze dzą przedstawiciele Kuratońum, Inspektoratów 
jak i w zakresie nauczania. W ciągu 11 lat szkolnych i Wydziału Oświaty Zarządu Miej­
nauczania nauka odbywać się będzie w tym skiego. Pierwsizym etapem prac tej Komisji był 
samym lokalu. Stworzenie 11-letniej szkoły :VYbór gm~ch6w szkolnych dla nowopowst~­
usunie dotychczasowe braki naszego szkolni- 1ącybch ogboldrtokkisztabłcącbych szkół.15-Na20tesnala.ccehl 

· ó ó wy rano u yn . o szerne o 
ctwa, ~ więc elJta~zm sa:k ł og lnokstzałc~- wykładowych, gdyż w nowych szkołach we 
cych, .1 da w efekcie szybk'.' demokratyz.acię wspólnych gmachach znajdą pomieszczenia za 
szkolmctwa. ~pro".'adzen;e 11-letruego równo podstawowa 7-letnia szko'ła po:wszechna 
programu nauczam~ ies~ poważnym kro~iem jak i 8, 9, 10, 11 klasa ogólnokształcąca. 
napnzód w dziedzinie upowszechnienia W Łodzi wybranych eostało 1" gmachów 
oświaty. szkoły 11-letniej. Mieścić one się będą w 

w chwnl obe<:nej Kuratorium Łódzki& już 4-<:h lokelach szkół średnkh 1 11-tu budyn-
kach szkól powszechnych. 

przystąpiło do pra:: przygotowawczych nad 
retllizowaniem szkół o jedenastoletnim pro­
gramie nauczania. Powołana :i:ostała w tym 

Na niocy umowy z sierpnia 1947 r. otrzy· 
mujemy od ZSRR: 300 tys. ton zboża, co nam 
poiwala pokonać trudności 11:prowi2acyj<ne, 
•powodowane niedoborem własnych 2biorów 

'p::~~~~ ~~s~~~D~~~Ja~ych Zamaskowane niewolnictwo 
~~~ ~ r;~~~~~ ~~~4:,uJeu~!;; ~d~: Amerykanie snrzedaf~ wys" na Pac~ł ku wraz z tubylcaml 

Reorganizacja nastąpi we wszystkich szko­
ła-.:h ogólnokształcących średnich. Już od przy 
szłego roku do 8-ej 'klasy kierowani będą ab­
solwenci 7-klasowej szkoły podstawowej, lub 
wstępnych kla.s, istniejących przy gimniw;jach. 
Do klasy 9-tej absolwenci 8-ej klasy 1 klas 
wyrównawczych przy gimnazjach. Do klasy 
9-tej „A" wszyscy d, którzy kończą II klasę 
gimnazjum. Do klasy 10-~ej absolwenci III kla­
sy dotychczasowego gimnazjum. Do klasy 11 
absolwenci I-eJ klasy licealnej. Niezależnie od 
wprowadzonej z poc1Zątkiem nowego roku 
szkolnego 11-letnlej szkoły ogólnokształcącej 
istnieć będą szkoły ,;awodowe różny::h typów, 
przyjmujące do gimn11:1Zjum ~bsolwe'Iltów 7-kla 
sowej szkoły podstawowej, lub też absolwen­
tów trzyletniego gimnazjum ogólnokształcące­
go do liceów . 

tyczl\: 1) dostaw dla Polski sprzętu przemysło- Flota ameryk.ań&ka J~ł prawdziwym władcą 
wego 111a kredyt; 2) wzajemnyx:h dostaw towa- na dalekich wodach Pacyfiku, gdzie sprawu­
rów w okresie 1948-1952 r., 3) dos•ta w 200 ty- je kontrolę nad 111iezliczolllymi wyseplkami. 
s i ęcy ton zbo:ia. Oficjalne p ismo f'loty amerykańskiej „Seapa-

Umowa pierws2a, kredytowo - inwestycyj- norama", zawiadomiło swych czytelników, że 
Ila, przewiduje dostawę chla Polstki w latach na szeregu wysp 11łabo zaludl!lionych można 
1948-1956 r. urządzeń przemysłowych, które zakupić po cenach przyst~nyx:h grunty, 
pozwolą nam podciąqnąć nasz kraj na znacz- o bardzo dobrej ziemi omej. 
nie wyższy stopień przemysłowy. Aby 2achęcić nabywców pismo s2eroko 

.(50 MILIONÓW DOLARÓW KREDYTU rozpisało si ę o świetnych warunkach osied-
Umowa ta, dzi ęki udzielonemu nam kredy- leńczych, o taniej sile roboczej, której jest 

tow/ w wysokości 450 mllionów dolarów, nie tam w bród. Płace robo•tni·ka niewykwa.Jifiko­
nakłada na nas obowi ą'Zlku natychmiastowych wanego wahają się od 5 do 9 ce<ntów, wY'kwa-
6pla1. Nie zawiera ona również żadnych wa-1 lifikowanego zaś od 9 do 11,5 centów 2a go-
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Rano we wszystkich wioskach odzy­
wały się strzały, które budziły mieiscową 
ludność i pędziły do pracy przy kopaniu 
rowów przeciwczołgowyl!h. Trzech Niem­
ców z dymiącymi jeszcze karabinami pro­
wadziło zebraną ludność do całodziennej 
; ·oboty. 

Potyczki z Niemcami stały się już teraz 
codzienr.vm naszym chlebem. Ofiary z na­
szej strony rosną. W liscop&dzie zabity zo­
staje sekretarz okręgu Polskiei Partii Ro­
botniczej ps. „Anteic", oraz szef ok-ęgu 
Armii Ludowej ps. „Wujo". Nazwiska 
tych tuwarzyszy nie są mi znane. Sądzę 
iednak, że t0warzysze broni pisząc o wal­
kach z Nien~cami powiedzą o nich społe­
czeństwu tymbardziei, że byli to aktywi­
ści naszej partii i organizatorzy Gwardii 
LudoweJ na t · renie woj. kieleckiego. 

Zginął również „Szoszka", były dowód­
ca Gwardii Ludowej, który w czasie ofen· 
Zy WV dostał s ię r:.a tereny prawobrzeżne. 
" nMnif'i zoi.tał zrzucony na lasv Swiniei 

Góry. Był to jeden z najdzielniejszych 
~artyzantów z ttrenów Kielecczyzny. -
Niestety, w miesiącu listopadzie został za­
skoczouy przez kilkakrotnie przeważa.;ące 
siły Niemców i w walce te; zginął. 

„Pietrek", o którym już wspominałem 
przedarł się przez front wraz z oddziałem 
200-tu ludzi w okolicach Gór Swiętokrzy­
skich. O powodzeniu tei przeprawy powia­
domiono nas radiogramem. 

Pozostała nas grupa około 300-tu ludzi , 
l któr•; c!-. wielu chorowało na szkorbut 
i inne choroby, wyczerpani nerwowo i fi­
zycmie Należało kh skieruwać natych­
miast d 1 garnizonów, żeby wykurowali 
się - byli bardzo potrzebni. Przeczuwali­
śmy bowiem, że gdy Wisła zamarznie, na­
leży oczekiwać ofenzywy Armii Radziec­
kiei l Woiska Polski ... go. 

Wezwaliśmy samolot sani tarny, by za­
brał rannegu dowódC'!' I-szei bryJady kpt. 
. Zygm1;nta", samolot ten przy lądowaniu 
złamał skrz\ dło. Nie pozostało nam nic 

dzinę. 
Gazeta dodaje, te niechętnych tubylców, 

nrimo tak niskich plac, nie ma, gdyż w razie 
odmowy „sprowadzi się robotników z Jaiponii 
i innych wysp." 

W związku z tak gprzyjaj(\cyml warunka­
mi, wysoki komisarz dla tych wysp zachęca 
Amerykan do zakladal!l ia wielkich przedsię­

biorstw rolniczo - hand1owych. 
Wprawdzie, niewolnictwo 'Zostało formal­

nie zn iesione jeszaze w ubiegłym wieku, nie 
przeszkad.za to jednak amerykańskim wilad­
com używać tubylców, jako prawie berzplat­
nej s i ły robooczej. 

innego jak samolot zniszczyć. Czerwona 
żagiew płonącego samolotu widoczna była 
w promieniu kilkit kilometrów. Lotnik, 
który na szczęście nie odniósł żadnego po­
vv ażnego szwanku-pozostał z nami. „Zyg­
munta" odstawiliśmy do garnizonu. 

W niedługim iednak czasie przybył do 
nas wezwany telegraficznie drugi samolot, 
który tym razem wylądował szczęśliwie. 
Przybyła maszyna zabrała ze sobą lotnika 
z poprzedniego rozbitego samolotu, oraz 
kpt. 11Juranda Władka". · 

Z dav.nego sztabu obwodu i aktywu 
partyjnego pozostało nas niewielu. W te­
renie zostali jeszcze tow. tow ... B ystry'', 
„Wicek", „Jarosz" i inni. 

Zbliżał się koniec lisopada. 
W lasach Starachowieckich Niemcy 

rozpoczt:li zakrojoną na wielką skalę akcję 
t. zw. „pacyfikacyjną", do której rzucili 
bardzo poważne siły. W czasie te1 obławy 
Niemcy ścigali nas kilkanaście kilometrów. 
Co chwila oddziar nasz wpadał pod ogień 
nieprz" jacielski. Sytuacia z godziny na 
godzinę stawała się coraz bardziej kryty­
czną. Oddział nasz nie był w stanie przy­
jąć otwartej walki . Jedyny m wyjściem z 
sytuacji było skuteczne oderwanie si~ od 
nieprzyjaciela. 

Od wrogiei kuli nadła ciężko ranna dr. 
.,Hanka" dr. Hilena Wolf, członek 5ztabu 
obwodu. Była to niepow etowana strata.­
W przedd?ień wolności zginęła towarzysz­
ka, która oddała tyle energii i sił; w or­
organizow • .mie kadr i w walkę z niemiec­
kim okupantem. 

Temu dzielnemu żołnierzowi, drogiemu 
nam wszystkim partyzanci Kielecczyzny 

Kuratorium Okręgu Łódzkiego zamierza roz­
mieścić szkoły o 11-lenim programie naucza­
nia przede ws>zystklm na peryferiach miasta, 
w dzielnicach robotniczych. (ik) 

poświęcą specjalną książkę, która utrwali 
dla wszystkich pokoleń pamięć o jej wal­
ce i pracy. 

Tej samej nocy udało nam się szczęśli­
wie oderwać od nieprzyjaciela i zaszyć się 
niepostrzeżenie w las. Niedaleko od nas 
ściągały niemieckie oddziały, wyrzucając 
w niebo setki różna - kolorowych rakiet, 
które Lyły sygnałem zakończenia obławy. 

Wyruszyliśmy w stronę garnizonu w 
okolice Bełtowa do wsi Skarbka, w której 
zamieszkiwał dowódc1 . rejonu IV-go Armii 
Ludowej - por. „Kruk". 

Rozpoczęliśmy teraz pracę garnizono­
wą. Do dyspozycji otrzymaliśmy bunkier, 
w którym ulokowaliśm:, się w czterech:­
' Janek", „Marian", „Wicek" i ja. Pozo­
stali przeniesieni zostali na rozległe pla­
cówki Ostrowa, Kielc, Radomia itd. 

Organizacja mimo wyjątkowo ciężkich 
warunków - pracowała. 

Nocą odbvwały się odprawy. Łącznicy 
przebywali dziesiątki kilometrów z mel­
dunkami. Front bi~gł od naszego m. i;.. w 
odległnści niepełnych 10-ciu km. Fakt ten 
jednak nie przerażał naszych oddanych 
żołnierzy i oficerów A. L . 

Należy i:-odkreślić szczególną akt~w­
r:ość, jaką wykazali w ostatnich dniach 
okupacji tow. tow.: „Kruk" ze wsi Skarb­
ka d-ca rejonu IV-go, „Sęp" - stary par­
tyzant, który wraz z swymi dwoma brać­
mi ieszcze w latach 1942 - 43 przeprowa­
dził niejedną akcję przeciwko Niemcom, 
& obecnie pełnił funkcję d-cy V-go rejonu, 
tow. „Zapora" - obecny kierownik par­
tyiny .y ::h rejonów, któremu Niemcy 
r;i l il i l ane i troie dzieci:-

ID. c.. n.) 
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llOPOL 
Z nad spienionej Syr - Darii 
i z aułów Kirgizji 

Kl D a do Ojczyzny 
jadą chłopcy do arznil 
wałczyć w polskiej dywizji. 

Twarz z t~knoty wychudła, 
Tylko błyszc:zą się oczy, 
Zegnaj niebo polndnia, 
Zegnaj mroźna pólno,---i 

Choci&ż marsz będzie ciężb 
chcciaż cel - nie odrazu, 
broń dostaniesz do ręki, 

polski nnndur ci dadzą. 

H" i, zła kula nie jedna 
koto ucha ci gwizdnie, 
nic jednego pożegnasz , 
nim się znajdziesz w ojczyźnie 

Ale z purzczy toholskiej 
i śnieżnego Irkucka, , · 
z ziem radzieckich do Polski 
tędy droga najkrótsza -

W dywizji im. Tadeusza Kofo!uszkf wn1czy/1 ram1ę przy ramieniu ofcl~c I ayn 

Waesnym rankiem ojciec obudził Jur- Za chwilę już byli na ulicy, gdzie ~e-
ka. Szarpnął go za ramię. Chłopak spał brali się również sąsiedzi. Radzono szyb­
iak suseł. Z ledwuścią przetarł oczy i po- ko, pośpiesznie, w którą udać si~ stronę. 

do skrwawionej Warszawy, patrzył dokoła przelęknionym wzrokiem. Uchwalone, że na Brzeziny. 
aby rzucić na metę Sądził. że to alarm przeciwlotniczy. Jurek mal wtedy okrągłe dziesięć lat. 
wolność, pomstę i sławę, - Wstawaj, Juru.ś - rzekł ojci~ twar- Poszedł z ojcem w świat - by uniknąć 
wy1~ąbane bagnetem. do. hitlerowskiej niewoli. Po drodze sypały - ._,,,.,. ......... ~~ ....... ~ ...................... ...,. ......... ~~~"'Ir~,..,. ...... ~~~ ......... ~ ................. ~,_,..__.,.....,......,..._....._......_......_..~....._,.~ ........... 

nowiły wytresowane specjalnie do tego 
celu zwierzęta: małpy różnych gatunków, 
kozioł, prosiątka, jefozwierz. W roli pasa­
żerów występowały świnki morskie, bor­
suki, mrówkojady 1 Inne zwierzęta. Poc!~g 
zatrzymywał się n& st&cji „Kącik Durowa" 
Ne. tym dworcu przybywa.li nowi -patia!ero­
wie i pociąg ruszał w dalsq podrół po 
a.renie. 

Półtorej godziny trwa. przedstawienie w 
„Teatrze Zwie~t" otwiera je defilada 
zwierząt, z których możnaby :r:e.łoeyć mały 
ogród zoologiczny: słoń, dwa wielbłądy, 
hieny, lwiątko afrykańskie, siedem małp,, 

· szesnaście najróżniejszej maści lisów, trzy 
wilki, pięć amerykańskich żebr, indochiń­
skie prosiątko, dwa jefoi!wierze, szakale, 
jeleń północny, mnóstwo psów, koty sy­
beryjskie, angorskie itd. 

Foksterier „Fliks" to dobry matema­
Nie ma chyba dziecka w Moskwie, któ 1 rzęta, które ni05dyś występowały z Duro- tyk: dzieci wykrzykują cyfry, a Fliks pod 

reby ni:J znało drogi do „Kącika Durowa". wym: biały niedźwiedź, foki, morsy i inni nosi właściwą tabliczkę z żądaną cyfrą 
Przez :,>) ostatnich lat swego istnienia za- mieszkai1cy dalekiej Północy. Są tam zna- spośród rozrzuconych po scenie, „Gwoź­
chwycał on zresztą nie tylko dzieci, ale i komici ekwi;libriści lwy morskie. dziem" programu jest jazzband zwierzęcy, 
dorosłych swoim „teatrem zwierząt", który Jest mieszkaniec pasa podzwrotnikowego chyba najhałaśliwszy jazzband na świecie: 
był w2nrem niespotykanej tresury. Tajem- leopard, a wresszcie struś, na grzbiecie bierze w nim udział indochińskie prosiątko 
nica je --:o powodzenia w tresurze, leżała w którego Durow triumfalnie wjeżdżał na Jaś, piesek Barbos, renifer Loluś i zając­
tym, fa Włodzimierz Durow kochał zwie- arenę. Przy wielkim stole siedzi szympans bielak, który okazał si~ znakomitym do­
rzęta i działał wyłącznie dobrocią, a na- Dulu ze słuchawką telefoniczną w ręku. Z boszem, 
wet pieszczotą, wykorzystując naturalnie rym szympansem Durow prowadził rozmo- Teatr zwierząt ma być nie tylko rozryw 
instynl ty zwierząt. wy telefoniczne, a . małpa chętnie przybie- ką, ale ma bawiąc uczyć, taka jest jego 

Nie ,~yje dzisiaj już Włodzimierz Durow, gała na dźwięk głosu swego wychowawcy. dewiza. W przerwach więc i na początku 
a w p' ~knym pałacyku przy ulicy jego Specjalną salę poświęcono słynnej durow- spektaklu wyświetlane są naukowe filmy 
imienia córka. Durowa - Anna prowadzi skiej kolei żelaznej, którą stworzył j~szcze krótkometrażowe z eycia zwierząt. 
dalej ,,teatr zwierząt". w roku 1900 Na szynach biegną~Fh przez/ Dziecko, które przeszło przez „Kącik Du-

W r·brzymim hallu i bezpośrednio z nim arenę cyrkową posuwał się minhturov. y rowa" na całe życie zostaje przyjacielem 
sąsiRd jących salach stoją wypchane zwie- pociąg - parowóz i wagony. obsługę sta- zwierząt. 
~,_ ........ „ ... „ ...... „ ................. „ ......... „ ....... „ .... „„„„„ ............ „ .................. „--
ODPOWIEDZI REDAKTORA: 

LK-K. Opowiadanie może6z napisać t, o Ile 
będzie się nadawało, wydrukujemy. Lepiej by­
łoby .g~ybyś od razu napisał w dwó<'h egzem­
plarzach i sob:e jeden zostawił. gdyż odsyła· 
ni.- rękopisów przysparza „Promykowi" zby­
~ec:my<"h trudności. 

si.ę na nich jak fr&d niemieckie liom~ 
Mijali spalone miasta i wioski, rozbite do­
my i szkoły. 

Jurek szedł a ojcem, r_.rnit: w rami• lai 
dorosły mężczyzna. Gdy jut za mocno bo­
lały nogi - ~aciskał ~by w uporze. . 

Potem gdzieś w Białymstoku spotkali 
rosyjskich żołnierzy. Ojciec Jurka znalazł 
robo~ w fabryce rosyjskiej w Mińsku. 
Minął rok, nadszedł rok drugi i ~nów 
pewnego ranka ojciec Jurka stanął nad 
śpiącym synem i szarpnął go za ramię. 

- Wstawaj, synku - idziemy znów. 
Jurek myślał, że wracają do Polski, alt 

nachmurzona twarz ojca mówiła co inne­
go. OtQ WTóg niemiecki znów rzucił się do 
walki, tym razem na Związek Radziecki, 

I który przyjął Jurka w gościnę. 
I znów szedł Jurek z ojcem, ramię w 

ramię. Szli długo, długo. Potem jechali 
koleją, potem wozami, potem szli piecho­
tą - by osiąść gdzie daleko, daleko od· 
kraju - w zaśnieżonych stepach i tund· 
rach Azji. 
Mijał rok za rokiem. I oto pewnego 

dnia, tak samo jak wtedy w P-0lsce, tak 
samo jak wtedy w Mińsku ojciec szarpnął 
Jurka za ramię. 

- Wstawaj, synku - idzi~my. 
Jurek spojrzał na ojca półprzytomnie. 

nie. 
- Dokąd idziemy, tatusiu? 
Ojciec uśmiechnął się. ·-
- No, nie bój się, chłopcze, tym razem 

iuż dosyć uciekania. Po prostu sprzykrzy­
ło się. Teraz pora wracać. 

- Wracać? Dokąd? 
- Jakto dokąd? Do Polski, do Łodzi. 
Jurek zerwał się :a łóżka. Począł się go­

rączkowo ubierać. 

- -ł>. jak pojedziemy? Koleją? A kt6-
rędy? - sypały &ię pytania. 

- Zobaczysz, zobaczysz - WJ?Okajał go 
ojciec. 

• 
I Jurek zobaczył .•• 
Zobaczył najpierw polski obóz wojsk<>­

wy nad Oką, w Sielcach, gdzie ojciec 
ubrał się w polski mundur wojskowy. 
Tam w Sielcach, nad Oką Jurka również 
ubrano w mundur. Dostał nawet karabin. 
I szedł z ojcem w jednym szeregu .•• 

Potem, pod miejscowości!\ Lenino zo. 
baczył Jurek Niemców. Ramię w ramię z 
ojcem poszedł Jurek do ataku - bić wro­
ga, płacić Niemcom za zniszczone domy, za 
spalam. wsie i miasta ... 

Potem zobaczył Jurek mury spalonej 
Warszawy, potem szedł na Berlin zawsze 
ramię w ramię z ojcem, zawsze przy jego 
boku. 

Wieczorem siadywa'i kościuszkowscy 
żołnierze obok czołgów. Ktoś grał na har­
Illonii. Jeden po drugim - podnosiły si~ 
głosy i płynęła w przestworza pieśń: 

Był już niejeden las, 
Wiele widzieliśmy rzek 
Ale najpiękniejszy, 

ale najpiękniejszy 
Jest naszej Wisły brzeg. 

Długo szedł Jurek do Polski. Od Sielec 
nad daleką ' rosyjską Oką - poprzez 
µierwsze pole bitwy pod Lenino - szedł 
Jurek ramię w ramię z ojcem, w jednym 
szeregu. Grzmiały działa, ryczały w błę­
kitnym r'eb:e samoloty. Ziemia trzęsła 
się od wybuchów. Ramię w ramię z ojcem, 
ramię w ramię z rosyjskim żołnierzem, 
szedł Jurek do Polski. 

Dziś Jurek uczy się, iest już dużym 
chłopcem, na schwał Uczy się, żeby być 
godnym miana Polaka. 

R. Rudnicki 
________ _,_ 

Nad Twoim prnjektem, by rozpisać kon· 
kurs na gazelkę - pomyśl i my. Co do prnnu· 
merowania „Promyka", ro s-prawa trochę 
trudniejsza. Gazet!ka nasza nie ma osobnej ad­
mlnistrncji, wszelkie sprawy techniczne załat­
wia „Głos Rohotni<"zy", temu zaś będzie trud· 
no wysvlać dla jednego czy kilku czytelm­
k6w tylko jedną gazetę tygodniowo (to zna· 
czy tę, w której jest „Promyk"). O ile Twoi 
rodzice nie kup u ją „Głosu RobotniczcgQ", to 
najprościej bęclzie, byś Ty to uczynił s<im -
c:: wtorek (budka i oazetami is·tnieje chyba 
W w~~7Vm mias\e<"7kll?). 

·11a ma są natomiast sekcje szermiercze przy Ciebie jednak 51arczy miej6Ca I dla wielu illl- czytelni~y pisali do „Promyka" 2 razy w mle­
posznegó!-ych klubach sportow.ych. Sekcja nych jeszcz-e dziewcząt i chłopców także. Uwa- s:ącu me Jest do przyjęcia. Każdy czytelnik 
taka istnit::Je przy łódzkim .,Zrywie". w;ek żarn. że nie powinnaś się wcale wstydz!ć moze. ! p~~:nien pisać wtedy, gdy ma na to 
nie i·est ograniczony. Im wcześnie]· si<> zacz· · .; · ł · ć l" t d · t „ 1. 6 czas 1 oc 0 ę no i - gdy ma co pisać. Rzeczy 

Ć " J mia.o nap1sa . t~ • o msty uc;11, o A.t r~j nieciekawej lub też źle napisanej „Promyk" 

Co do Tw:1jej szE'rmierkl to sprawa przed· 
stawia sie tak: biura szermierczego w ogóle 

• 

niesz uny . _tym b_ędziesz miał większe możli- wspominasz. Przec1ez t dorosłym się zdarza. ze nie może wydrukować an' c 2 t d · 1 
WO'Kt stama się d'.lb~ szermierzem przez jakiś czas nie pisują - nawet do bli· nawet co dwa 1 t . śr ? . tygo śme,: 
a w przyszło śr: moie na we-t olimp i >czykiem. skich sobie ludzi, nikt więc i Tobie nie weź-1 ś<:iow~qo to a a, die .1 zas )esó • . c~ wadruo-. · · . , · 1 . - prę " eJ czy p zn '. eJ wy • 

Krysi Kowale ~; f ~Oe/ . . ?wszem, mas;- racię I me tego za ze. kuje. Twoje .,Dzierko Warszawy" niestety, 
grono „Promyka Jest JUZ wcale pokazne; dla Jerzemu Kraskow.skiemu. Twój projekt, by do druku się nie nadaje. , Redaktoi. 



Prol. Ada1n Czurtl.ow!ihi 
Profe30r Uniwersytetu Łódzkiego 

W <:Uenl\ w tym roku mamy wi06nę. · Jut I 
w ostatnim ty~dniu kwietnia drzewa 
1 !krzewy okryte były kwiatami. Z oS:ien 

moich wi<l:ziałem w sadzie naprzeciw złotym 
ll7wieciem. obsypane krzaki Forsythii, białe, 
wielkie bukieły drzew czereśniowych, rozowe 
- lfrzo&kwiniowych ... Pełno kwiatów, chociaż 
roślinT te nie miały wówczas jesz,cze l'ści.„ 
Obecnie uś, jak śni€9lem przypr6sfone, stoją 
grus• i w biato...różowej kra~ie pysznią się 
jabłotnie, a. bzy na wier.z:chołkach swych gałę­
zi dżwiga}ą wonne, fioletowe i białe kiśele. 

Tęczą barw mienią się jiU1ż trawy na łąkach, 
przepych rozkwitania olśniewa nac w udach 
1 parkach.~ . 

Dlaczego drzewa. 1 krzewy kwitną na wio&· 
•ę' Oto pytanie, 11:.tóre nasuwa się ka:l:demu, 
kto się :zachwyca prawdziwą <>rgią pięknych 
barw i kształtów kwiatowych. 

J30T ANI.KA SZUKA ODPOWHlDZI 
Nad pytaniem tym od dawna zas ~snawi a 

się botanika, tj. nauka. o roślinach. W połowi e 
19-go wie u, tj. przed &tu n i espełna laty-, na j­
wyb,tniej\Uy, ówczesny badac:r; bud->W'f i ty­
cia rośl in, Sachs, wypowi edział tw!e : d"l:"!n '. e , że 
1.:.wiatT powstają wówczas, kiedy w roślini e 
skupiaj11 6ię w odpowiedniej · hśc1 jr1kieś b li­
żej .n ieokreślone i n ieWYkryte 6Ub~• auc:je k w!a­
totwórcze. Na początku obe<:n.€90 stulecia, 
również bardzo wybitny badacz, Kleb6, w wy­
niku szer„gu doświad<:zeii n :ezwykle pomy­
słowych, choć w gruncie rzeczy r c·stych -
wypcwiedział pogląd, że n•zyczyną tw om:n i 'i 
s i ę k.wiatów jest odpowiedni ~t'l:mnek skład· 
n :ków po:l:ywienia, dopływ3jącego rlo tej czę­
ści rcśłiny, na której rozwi jd]:t s ię kwlaty. Jt­
śt! do danego wierzchotka g .'!. ł ęzi doplywil 
znacznie wi ęcej cukru, niż z \v '. ąz~tń ·.., m :!le~al­
nvd1, wówczas tworzą się ~wiaty . .Te~i nato­
m0ias ~ intensywniejszy jest dopły /1 zw : ąz.lrów 
m:neral.ny<::h, niż cukru, wte1y kwia~y nie two­
rzą &;ę. To twterdzenie istotnie zdP.. '! 6<ę być 
umotywowane doświadczeni ami tego badacze.. 

w SŁOŃCU A w CIENIU 
Gdy np. hodował tak często 6potykany i na 

ł4kach i vrz.<l.łui rowów niebiesko kwitnący 
przetacznik, i11aczej „ptasie oaz.ka·· z"'any 
(Veronica chamaedrys), w cioo.iu 1 obficie pod­
lewaj ąc, to nawet z pączków kwiatowy<.h, tj. 
z tych, z których w normalnych warUl!lkac:!i 
powinny były rozwinąć się kwiatT, rozwinęły 
s i ę ulistnione gałązki. Natomiast u osobm· 
ków praetaczników, hodowanych w pełnym 
świetle i mało IPOdlewanych - nawet z pącz­
ków ziefoych, tj. z takich, z których normal­
nie winny były roz.winąć się uJistn.ione gałąz­
ki, 01.rzymywał kwiaty. 

Kwiaty 1Przetaczniika Sił zebrane .,, kwiato­
stany na wierzchołiku głóW'llej łody-ż.ki. W tym 
kw·alostanie pąoC"tki rnzkwitajlt O'd. ooru, dzię­
ki czemu na. w lerzchoHtu łodygi wctąi ro'IIH\­
cej, stale zrna.jdują się młodziutkie pączki kw!a­
towe. 

Otóż K.leb!!, miienlając wanmkl h&:1owl1 
przetacznika, przenosząc np. 89Z6Dl!Plan:e do· 
tychczas wystawiarne na pełllle światło do cle­
nia i obficie je podlewając. o·trzymywal nad 
kwiatami ulistnione gałązki, powstałe z pąc:t­
ków kwiatowych. Gdy, 11.artJuralnle., te same 
egzempla,rze roślin ~ powrotem wy11-tawiał :na 
pełne światło i zmni ejszał macmie ilość wody 
przez r.zadsze !P<Jdlewanie, nad u~is1m.ionyml ga­
łązkami w kwiatostanie znowu z/W(wiJtały nte· 
b ieskie kwiaty, wytworwne z pączków 'Ziel· 
nych. Powtarzają<: tak.ie z.miany w rewltacle 
otrzymywat roślinki przetacznLka zupełnie 
inaczej wygl!\<lające, niż okazy normaLn'e ros­
ną<:e na łąk.ach i p-06iadajllC. wyraźny kwlato-
6tan. 

To, co widzimT normalnie, zdaje •lę po­
twi8'rdzać cał!kowicie zdanie Klebsa: rosnące 
w głębokim cieniu lasów egzem.plarze jakiejś 
!O~llny k"i bną znacznie później, niż inne eg-
zemplarze tej samej rośliny, rO<Snące pod !a-
sem, w pełnym świetJe. 

ROLA WODY I CUKRU 
[ znów zdarzaJą się w sadach 1!9"?empla1ze 

jabłoni, które rozwijają się bujlllie, mail\ ładne 
gałęz.ie i gałą7.k:i oraz zdrowe, dobrze wykształ­
cone liście, aile nie kwitną. 

Sam pamiętam taki1!90 „~arciucha" ..,, &a­
d.zie moich ro<lzlców. Nigdy nie mogEśmy 1;ę 
doczekać kwiatów I, oczywiście, owoców pew­
nej jabłoni. OgrodnicT maj11 jednak 1 na to 
sposoby: przycinają część korzeni. Dzi(}kl te~": 
drzewo otrzymuje w następnym toltu mnzeJ 
wody I roZ\l)uszczonych w niej zwJąlJ~W, zmie­
nia się stosunek ilości związków mlłieralnyah 

• z 
Ten wynik Je5lt tym cieka-ZTr te wzięto 

rośliny zupełlllie róme: lulek czamy i ty'.oń. 
Pierwszoroczny pęd lulka zakwitł po prze­
sz.czepieniu nań kwiatonośnej części pędlJ '·Y· 
tomu. 

Znaczy to, że w kwiatonośnej części pędu 

T • . :. I . k • I - tytoniu znajduje się 6Ubstancja, która '!fYW?· a1emn1ca pows awan1a waa ow luje tworzenie się kwiatu i że p~ zro~n;ęc~u 
(-u'·ru) I PRZYCZYNY SŁABSZEGO OWOCOWANIA się zrazu z podkładem t~ tmhsta~cja z d.yo.omu_ do ilości związków organicmych ~ .... d ł d 1 Ik budziła go wy 

T i rd · Kl '-- tłumaczy nam równ:eż -prz.ewę rowa a o u a 1 po . . i drzewo zaczyna kwitnąć. w e zeme e""'a d . k . tu p · · o~iny „„ 10z,ne a 
Z ad aJ · ' · fakt k~o· ry do-'·onale może.my obserwować ama . wia. ·. omewaz. T ~:.. ' e• nów wi omo d ej, że przez :U<;!um.eięt- " "'"'- b t wyitwo.~~ prz ~ 

ne, obfitsze, niż należy nawożenie można drze- właśnie tej wio&ny: tylko nieiktóre jabłonie tym memddm~Jł su . 5 annacjdaru ~"ąd wniosek 
· · · • k · t · I t · a jedną o z1a ywuje gą, ,.., , wa nO'I'Illalnie kwirbnące 1 zamieinić w „uparc:u- obecme mają w.ie1e . w1a aw. ~e. 6 -0 A pr · że w' obu rośłi'll.ach tworzenie się k-w1a~u jest 

chy". wie zupełlllie bez kwiatów, <:hoc1az mają do- l e jednakową substrincję 
Otóż w śwlet!le twierdzenia IDle'bsa st<1je się sikonale rozwinięte listowie. Są to egzempla- wywo ywane prz 2 • 

zrorumiałe, dlaczego drzewa i krzewy kwHną rze, które itaik obficie kwitły w ubiegłym roku HORMO~Y R~SLIN 
zwykle na wiosnę i to naweit wcześniej, niż i miały 1a:k wiele owoców, że gałęzie aż gi ęły Co to za sub-stancja., Jeszcze nie wiemT. 
rozwiną liście. się ku ziemi (urodzaj na jabłka w ubi€9łym NaJeż,r zape.wne do tzw. hormonów, tj. su?-

Są to rośliny wielolebnie, k.'!.óre wciągu lata roku był nadzwyczajny I jeszcze dotychczas s tanc11 specjalnych, wytwarzanych . normal~e 
grom dzą .,, swych plliach lub grubszych ło· można dostać wszędzie zeszłoroC"zne jabłka) . prz~rozmai te gruczoły u zwierząt l {egulują• 
dygach zapa6y pożywienia organiczneg'.l, p rre- Te obecnie słabo kwitnące, albo niekwitnące ce poszczególne zjawiska w ich or9aruzmach. 
waż)lie likrobię , oraz pewną ifość: tłusz<'zów zupeł.nie jabłonie, w roku ub iegłym zużyły Ho~mony wykry to już .u r?ślin. Stwi ~rdzo-
1 bi ałek. bardzo dużo pożywi enla orgarnicznego na wy- no tez, ze hormon follLkulma, wyd.zwiany 

Jak to p isałem w moim 06tatnim artykule danie w ielu owoców, mn~ej zgromadzi ły zapa- prz.ez jajniik! .kobiety, w . P~wn.ych wypa~kach 
pł. „Okret1 spoczynku u roślin" ( „Głos Robot- sów w swych pniach I tym roku do ich pobudza rosimy do kw1tmema, gdy si ę go 
niczy" z dn ia 13 kwietnia), że zapasy •ll"iosną pączików dopływailo IZ końcem . okresu spo- wstr zyknie do ci.ala. roś~iny. , 
roz.puszc.zają się, skrobia między innymi za- czynku znacznie mniej cukru, niz potrzeba na . ~le sprawa .me je5_t JE!'.>zcze całlkowic~e Wf• 
mienia się w cukier i do pąc:zków dopływa to by powstały k w iaty... 1aśn 1 ona . Musimy tez za<:zekać na wyJaśnle-
wraz z wodą i minerałami duia ilość p .)Zy- ' SUBSTANCJE KWlATOTWORCZI! nie, jak p09odzić fakty wykryte i 6tw1e~dzon• 
wienia organiczn€90, a wi ęc nastają ! J:cie \Va- Ale nauka idzie wciąż na,przód I to prawie przez Klebsa z tymi 111ie"1vykrytymi. 
runk ;, w których muszą tworzyć s ię i rozwi- zaWBze fal istą drog11. Oto w ostatnich latach Wydaje mi się, że dadzą się one !)Ogodz.!ć, 
jać 'Pącz.'k i kwiatowe. powraca znowu pogląd Sachsa o ismieniu ja- gdyż bardzo być może, iż warunki zewnętrz· 

Gdy pożywie-n i e or.ganicme zos tame '.l:uży- kichś substancji kwiatotwórczych. ne: mocne naświetlanie i słabszy dopływ wo-
te, zaczyna napływać wi ęcej poży ;vi·~n i a mi- Podczas wojny ogłoS1Zono pracę bardzo ci~- dy z mine:ala~i mog\ wpływać d°.datnio na 
neralnego i rozwi jają si ę pączki zielne, c-zyli kawą. Badaczowi, który ją o.głosił, udało sui wytwarzanie się hormonu, polbudzające·JO ro­
gc>łazki z liśćmi, które pracując odpJwiedn ·o wywołać utworzenie się kwiató_w na .pędzi~ śliny do kwirtnie:iia, _nato~iast wzmoż'.lny do­
w świe tl e, tworząc cukier i b i ałko; te •w 1 ą1.ki pierwszorocznym rośliny dwuletniej, k~it~ąceJ pływ :vody i zv.:1ązkow mineralnych moze ha­
idą na odżywia.nie żywych składników C'.ała j dopiero w dru~im r~ku , po ~rzeszcz~ : en ~~ nll: mowac produkcJę hormonu. 
i są gromadzone w p.niu w 'Promieniach rdze- ten pęd .rośliny jednoletniej, pos 1 11da1ą<:ej Adam Czartkowsld 
ni0wych na przyszłą wiosnę. pą<'zki kwiatowe. profesor U. ł. . _ 
11-1111-1111-1111-1111-llU-llll 1111-1111-łlll-Mll-llN-~Ul,_IU_ltt_llll-lll-ll~llU-llll-llll-llll-

Nie będzie „.lan"-ów n1uzqhantóUJ66 w Polsce Ludowel 
----~.:..----- - ~· 11.. ....... -

T lent z po a c·e . i o • I ę 
Powstają ogniska muzyczne 

Pomyśla!!le &ę one jako ciyrnme muzy1cowa· 
n.ie zespołu ludzi, mieszkających w danym 
osie-dht. Młodsi i &tarsi. entwzjaścl ksztakll się 
w muzyce, uprawiają ćwicrzemia 'solfeżowe, 
pom.ają arkama teorii muzyki, tajemnicę gry 
na 'TÓŻinych iru!itrumemtach, z~połowego grania 
i śpiewania. Zalkłatlaj4 zespo~y chóralne i irn­
strumerutalme, kulitywują pieśń ludową, przede 
wszy-.;t'kim w4asną (.reg'iomalmą), a po tym in­
nych dzielnic Polski, i .iooych narodów. 

Ogniska muzycZIIl.e po<inoszą coraz bard7:iej 

swój poziom wyk011awczy, ewe zrozumienie 
muz.Y'ki i śpiewu, cementuj<\ więź jaka ich 
z sobą łączy. 

Cała Po'l~ka pokry~ s.lę, }ak !Przewiduje 
plan 6-ciołe:tni Min. Kuttury i Sztuk!, gęst11 
siecią ognisk xru.rzyci..nych. Mini5Jler<Siwo Kul­
tury i Sztuki finansuje te ogniska, w miarę 
swych moŻiliwości, reszty zaś potrzebnych 
funduszów mają dosrt&rczyć o.r.ganizacje wiej­
skie a robotiniaze, jak: Wici, Samopomoc 
Oiłopska, 11JR, TUL, Zwi,tlci Zawodowe, sa-

i~otkanie filmow[óW ~ol~kil~ i [le[~oiłowarkir~ 
W a:asle Zielonych Swiąt odbędz.ie się w i t . d.). 

SzklaNiklej Porębie na Dolnym Sląsku pierw- Program spotkania obejmuje WTgłos•en1e kll 
sr;e spotkanie filmowców polskich I czechosło- ku prelekcji na e..ktualne tematy związane z za 
wackich mające na celu na'ł(iązanle bezpe>- gadnleniem współpracT na polu filmowym Pol 
średnl€9o kontaktu realizatorów filmowych ski i CżechQsłowacjl, jak też z ogólną sytuacją 
obu i;ąsiedzki::h narodów, jak też wv:ajemną kinemat09rafi1 światowej i europejskiej. Poza 
wymianę myśli. doświadczeń i poglądów doty· tym wyświetlane zostaną najnowsze filmy pro­
czący:h pracy na odcinku twórczości filmowej . dukcj! polskiej i czeskiej. 

Ze strony czeskiej przewiduje się przybycie Spotkanie organizuje Związek Realizatorów 
około 30 filmowców, reprezentujących rozmaite Film.owych przy współudziale Centralnego In­
specjalnośc1 (reżyserzy, opera:toMy, dekorato- stytutu Kultury i Biura Współpracy z Zagrani· 
rży, charakteryzatorzy. dtwiękowcy. elektrycy cą przT Ministerstwie Kultury l Sztuki. 

......;.;---------------------------------------
WOJSKOWY INSTYTUT NAUIOWO-WYDAWNKZY 

wydaje książki z zakresu 

Wiedzy ogól no- woiskowej i powszechnei 
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morz!\<lowe łllp. 
Do ogni~ka muzyCZ11tegQ ma prawo wstąpi~ 

każdy ikto cy'Jko chce, o i.le uik.ończył 8-my rok 
życia. Górna grarnica wieku nie i6tnieje. 

W jednym z ognisk miuzycznych 72-iletnl 
staruszek śpiewa w chórze ba6em. Szczę~liwy 
jest, :l:e może śpiewać z młodymi... 

W innym - 60..Je,tni <:;złomek ognislka, s1o­
larz z zawodu, fabrykuje z entuzjazmem pul· 
pity dla onk!esitry. Bo przoci~ muszą odby­
wać się próby. Orkiestrę prowadzi kierownik 
ogniSlka, który pr7.e6zedł ju'ź 3-cl titorpień prze­
szkole<nia w szkole iruitruktorów amatorskich 
zeepołów chóralnych i ill6tnJmen1aln~h przy 
Lu~:lowym Jm;tytucie Muzycmym w Łodzi. Ma 
on do swej pomocy eml!'Tytowanego sierżanta 
z orkiestry. Uczy oo. a..lonlków ogniska gry na 
Jrnstrumentach dętych 1 na harmonii. Z m.ia5ta. 
dojed:dża ,,profesor skrzypiec", a miejscowy 
organi6ta uczy 9ry 111a fortepianie. W mie-sią­
cach późno-jesieI111ych 1 zimowych, jak ·teiŻ 
wcz.esną wiosną nau'ka odbywała się ,,na ca· 
lego''. Nawet z da.lt>zych wiosek przyjeżdżali 
chętni, którzy dziś marzą jiuż o założE!llliu włas· 
nego ogniska w swej wiosce„. Killlkoro zdoi· 
nydl dzieci i młodzieży wyjeahało do miasta 
na naukę muzyki w szkołach muzycznych za­
wodowych i umuzykalniają<:ych. 0gni6ka mu· 
z~we nie zezwolą 111a to, by marnowali gię 
w odrodzonej Po.16ce róini geniaho! Jankowie­
muzykancl. 

Ogniska muzycm.e poeia.dają wła5ne ln.s~ru­
menty muzyczne, radioaGJaraty 1 czasopjsma 
muzyczne. Objazdowe ekipy koncertowe, zor­
ganizowane pr:ze:z Min. Kul1ury i S'1Jłlu 1ki przy 
W6J>Ólu·dziale Cen.tralrnego Biura Koncertowe­
go, odwiedzaj4 je w swe-j turze koncertowej. 
W mia.rę postępu prac orga111iz.acyjnych będą 
one odwiedzały każde ognisko przynajmniej 
2 rezy w miesiącu. 
Niepoślednim 'Zadaniem ognisk jest z-blera­

nie pieśini <r€9ionalnych 1 orpieka nad polskim 
folk lorem muzycmym. 

Jest nadzieja., te ogniska muzyczne s;>eł· 
ni„ pokładane w nich nadzieje 1 przyczyni~ 
s·; ę do rozśpiewania i umuzp:ałnienia całego 
kn~ LL 
·~··· .............. „ •• „ •.•••• 
Wieści ze Zw. Radzieckiego 

śród wydawni Iw W rozd-ziale wstępnym „Fas:iyzm jako na­
rzędzie międzynarodowej reakcji„ marszałek 

THo charakteryzuje cele 1 metody ofonsywy 
faszyzmu , uwypuklając siły demokrMycznego 
oporu, narasta jące przeciwko tej ofensywie w 
Jugosławii. W nas tępnych rozdziałach omó­
wiony został udział Frontu Ludowego w woj­
nie wyzwoleńczej, jego kierownicze mi ejsce 
w pracach nad odbudową 1 w Tealizowaniu 
planu 5-le tniego , wreszcie - stosllJl,ek Frontu 
Ludowego do Partii Komunistycznej, jako do 
inicjatorki i organizatorki Frontu. 

NAJWIĘKSZY KANAŁ ARMEND 

Obecnie dobiega końca budowa nowego ol­
brzymiego kanału w Armenii, w Dolnym Zan­
ginie. W oda z tego kanału już nawodniła 
pola niedawno założonego gospodarstwa mi­
gdałowego im. Bagramiana. Kanał ten za­
opatrywać będzie w wodę 5 tys. ha ogrodów 

„Bodniemy wsp61ny dom" - Broszura marsz. Tito o Jugosłavrh 
Ostatnie pmygotowania organizacyjne do I graficzna ,jedna z wielu wśród aktualnych wy­

historycznego dzieła jedności ruchu robomi- d~Will~ctw „Ksią.żki". :ro do~um&tt history,~ny 
o:z.ego w Polf;ce poprzedzone były _ jak wie- w1elik.ej wagi 1 domosłośc1, który pow,men 

· tą · · · d ó PPR się z.naleźć nie tylko w bibliotece każdego ak-
my - szeregiem wys :P1en .prz~o c w tywisty robotmiczego, każdej mganizacji 
i P~ --:-- tow. tow. Gom~ł~i-~iesław~ i Cy- związkowej i'1ip .. lecz rownie w rękach wszyst­
rank1eWlcz~. Sp. Wyd. „Ksiązik~ uczyniła, bar: k.ich d~i ałaczy demokratycz.nych i ludzi dobrej 
d'ro słusznie i c:Io.wo.' wydaiąc w oddz.elneJ woli, -zdających sobie sprawę, jaką doniosłość 
lnosrurze przemoW1ema, a'rty'kuł~. i uchwały, ma zjednoczenie się partii robotniczych d1l11 
które zapoczątkowały „nowy etap w dziejach wzmożen'a sił~ bezp i eczeństwa i rozkwitu 
pll.Iltii robot.nkzych w Polsce. Polski. • ' 

Front Ludowy w Jugosławii - pisze mar­
szałek Tito - jest stałą , ogóln<>narodową or­
ganizacją polityczną, o jasno określonym pro · 

Książeczka pt. „Budujemy wspólny dom"' 
zawier~ przemówienie tow. Cy rankiewicza 
na Rad"Xle S tołecMej PPS z dnia 17 marca br„ 
artykutł tow. Gomułki „Na nowym etapie"; 
przemówienie tow. Cyrankiewicza i Wiesława 
na wspólnym posiedzeniu KC PPR i CKW PPS 
w dniu 3 kwietn ia br.; rezolu<'je uchwalone na 
tymże posiedzt>n iu oraz UC'hwałę w sprawie 
budowy gmachu pod przyszłą s i edzibę zjed ­

• * • gramie. Jt>st to polityczne zjednoczen ie mas 

noczonych partii. 
Ta broszura - to nie tylko pozycja biblio · 

I 

Broszura , napisana przez bohaterskiego wo- pracu jącvch Juqosławii: robotników, chłopów , 
dza narodów Jugosławii _ marsz. Broz -Tito inteligenc ji ludowej - wszystkich tych. któ· 
pt. „Front Ludowy jako ogólnonarodowa or- rzy pracu j ą w duchu nowej Jugosła wii. 
ganizacfa polityczna„ (wydawnictwo „Książki"' Wszystko co dotyczy życia i rozwo ju brat­
tlumaczen ie Aleksandra Małeck i ego) jest cen- nie j, dem ok ratycznej Republiki Jugoslo w i ań· 
nYm przvc1vn kiem do poznan ia dz ie jów jugo- sk iej spo ty ka s i ę w Polsce - ze wzgl ędów 
słowi ań;;k i eqn Frontu Ludowego I zrozumienie zrozumialvch - z gł ębok im i czu jn ym za' n te ­
ron . j il k ą od eq rn l w okresie przedwo jennym I resowan1em. Dla tego też I wypowiedź tak 
nnr! 0

'" woj ny oraz w wielik im dziele odbudo M'll ' Otbjn ej Moh istośd. tak ;nRrsz. Tiln 1n ~j-
wy kraiu. dz1e u nae licznych czyteln1kow. B. D. 

winnic Armenii. 

NOWA METODA 
PRODUKCJI RUR STALOWYCH 

Grupa inżynierów Mariupolskich Zakładów 
Przemysłowych wynalazła nową metodę pro­
dukcji. Dotychczas wyrabiane były rury o 
Metoda ta bardzo przyśpiesza wyrób tych 
rur, oraz zmniejsza znacznie koszta ich pro­
dukcii. Dotychczas wyrabiane były rury o 
promieniu od 40 cm do 1 m . Szybkość zaś 
produkcji wynosiła 568 m rur na godzinę. 
Nowa m etoda pozwala produkować rury .-
2.5 m w promieniu, znacżnie upraszcza tech· 
nikę pracy. pięciokrotnie r ,.,zyśpiesza wyr&;. 
rur. podn o~i ich jakość i wvmaga o pr>łowi: 
mniej siły roboi;zej przy. ich wytwarzaniu. 



Nr 12~ 

iedobrze s·ę dzieie w 
Kiedy po pożarze w sierpniu ubiegłego ro- A kro&1a &!\ przecież n.owiuteólkie. Wzór trzeba zakładać prowizorkę - bo na eleiktry· 

ku zdecydowano, że PZPB Nr 21 zostaną prze- brany z krosien, które pracują be-z zarzutu od fikowanie tkalni jeszcze 111ie było przetargu. 
b11cto:nane na wzorową fabrykę przemysłu ba- 20-tu lat. 
wełmanego, projektowano jako termin uru- Robiono plany, zwo.żono maszY111y, z.aikł<i 
c~o~1ema przędzalni _ styczeń br., urucho· Coś tu jednak nie klapu•je. dano luksusową posadz;kę i nikt nie zauważy!, 

PZPB 

m1~n.:e. tkalni mi ało nastą;pić naj;pó:im '. ej w . A sama o_rganizacja przebudowy zakładów? że dach nad tkaln i ą jest n ieod,powiedni. Do-
k:n1e·tnm. ~wieci eń minął a w PZPB Nr 2l nic Ni ~ sądzę , azeb_y na przykład trzeba ~ył~ cze· piero kiedy wszystko było gotowe, ktoś za­
~ie zapowiada rychłego uruchomien ' a choci aż-, kac z .. ogłoszemem . przetargu na za.łoZe'll i e !n~ uważył, że właściwi e ~o trzeba by założyć dach • 
tly tylko p~zędzalni, bo jeszcze trzeba całą ha- stałacii eleiklrycznei . _do m~menlu, kiedy to JU:Z betonowy; jednak i dach, podobno, pozos.tanie . ł ~ ł 1 

~ malowac i, co najwaimiejsze, „Wi-Fa~Ma" tr.z.eba za;z_ynać rob;c, Mozn~ było chyba zro· (Czy tylko naipewno?) Ale gruntowmy remont, ' l 
nie dostarczyła części do „młynków" _w mie- b1c wczesmeJ . aż do wymiany części be'1ek konstrukcyjnych l ł 
&P.łni bawełny zamówionych w grudniu u bieg- A w· tej chwili sytuac ja jes1 taka, że po· je.st konieczny. I ~ 
łeg~ roku_ z zaakceptowanym przez „Wi-Fa- nieważ chcą uruchomić dla ostatecz.nego wy- , Porządnie to ta przebudowa nie była pro-

1 
I 

Mę termmem dostawy na 15 lutego 1943 r. probowania k :lka krosien już przerobionych, wadzona. em-em. 

ten~~.~~~~~. p~s;:it~li~kro~~fe~~n~on;,~~~w\oi~~ ! i 
częśc~ .d?starc.zyć. w ciągu tygodnia. "W.,.tej 
chwil! mow1 s i ę , ze przędzalni a zo5tan ie uru­
chomiona w połowi e czerwca. Oby tak b yło, 
bo to az serce się kraje, k iedy człowiek pa­
trzy na gotowe do uruchomienia maszyny, s to­

Pobór- rocznik 
I 

jące bezczynn ie. roz ocznie się od 20 maia 
A tkalnia? To już prawdziwa tragedia. 

Wszys1lkie stare maszyny wyrzucono do in· Zgodnie z ustawą, przewidującą, że w ma- wywołane litery nazwisk, rejestirowane w o-
nych za·kładów. Zwieziono p : ękne, nowiutkie ju i czerwcu każdego roku odbywa się pobór krnślonych dniach. 
krosna automaityczne i roz,poczy·nają s i ę niesa- do !<łużby wojskowej, 20 maja br. rozpocznie Przy Komisjach Poborgwycli będą urucho­
mowite h istorie. Ustawiono krosna tak _ nie-1 si~ w naszym mi eście pobór mę:żczya;n rocz- mione odpłalne bufety, zorganizowane przez 
dobrze, ustawiono inaczej _ znowu ktoś tam nika 1927 oraz ochotniczy pobór mężczyzn, Towarzys.two Przyjaciół Zobnierza i Polsk, 
znalazł, że tak n ie może być i przestawiono urodzonych w l~tach 1.928, 1929 i 1930, którzy Czerwony Krzyż. 
jeszcze raz. Potem rozpoczęło s i ę kopa.n ie ka·· złozylI do Re;onowei Komendy Uzurpełmen Nie0zale7mie od reje&tracji roCZlllika 1927, 
naló"."' i kla?zenie posa~ki. . I względ? i e. złożą w c~asie _!Poboru podania odbędrzie się druga rejestracja cLla rncznika Jak już podawaliśmy, przeds iębiorstwa Ko-

Kiedy miało 111astą;p 1 c iprobne uruchomienie o przyjęcie ich do 6łuzby wojskowej. 1928, połączona z przeglądem lekarskim. leje Elektryczne Łódzk1e oraz Łódzkie Wąsko-
krosna okaz.al? się, że nie idzie. Dlaczego? j Pobó~ będzie . przeprowadzany W3;~ó1r:ie O wcieleniu d? sbużby wojs.ko"."ej z~re~e- torowe Elektryczne Koleje Dojazdowe zostały 
Ano zwyczajme .. stwierdzono pewne błędy na- z "'.'ydz~ałem .wo 1sko_wym Zarządu . M1e]'s.k1e- strowan~ otrzymają o~dz1elne za"."1ad.om~e1111a. połączone pod wspólnym zarządem miasta 1 no 
t~ry ~om;tr:ikcy~ej, że 0 uruchomieniu kro- go 1 reiestracia będzie odbywała się w 2<h . Na_lezy a:aznac~yć, ze poborowi. ~mm sta· szą obecnie nazwę „Miejskie Zakłady Komu-
151en Die moze byc mowy. Każdy tkacz wie do- punktach: RKU Nr 1 w loka•lu przy ul. Swi ę- ~ć su~ punktualme w loka.lu kom1sj1 o godz. nika . e" 
brze, że bidło nie może być „proste", lecz mu- tokrzysk :ej 13-15 i RKU Nr 2 przy ul. Ogro- 7-ej rano, ponieważ w roku bież~cym przed CYJ~ • 
si posiadać tak zwa111y „tkacki luk", ale do dowej 34, pny czym w mieście rozlep'. one bę- przeglądem odbędą się, w myśl a:arząidzooia I Dotychczasowe ln!cjały KEŁ oraz ŁWEKD 
Dz i erżoniowa widocznie ta'ka wiadomość ni e I dą ogłoszenia, gdz:e mają s:ę zgłaszać miesz- M:nisterstwa Zdrowia, prześwietlenia •erritge- zastąp'.one są przez nowy 6krót - MZK -
dotarła. kańcv poszczególnych komisariatów i będą nologiazne. (m.) jak widzimy na powyższej ihl.stracji. 

Nie mieli od{powiedlniego kl '.'!la do umocn i~ 1 11-1111ma':J1111-1111-1111-1111-1111-1111-111i-1111-1111-1111-1111-1111-1111~1111-1111a.1111-1111,_1111-1111-i111-i111-

nia koła na wale to zaklinowali je trzema cień- ,. h . ' ~ a~. . w ""w o z . 
szymi i węższymi kawałami żelaza. Przywieźć w a p o r 
w tym stanie - owszem, można było, ale uru- j · 
chomić - nie. , 

Poszczególne części krosien nie są w miej­
scach styku nawet zgrubsza opiłowane. 

Sala tysie.cy ~idzó-w 
- of arność ogółu przvsnorzy funduszów 

na 
Wiemy, że fabryka w Dzierżoniowie produ- Obo'< kredytów mie· S~tich 

kowala krosna 1lka<:kie po rAz pierwszy, ale I . . 
chyba i'llżyniernwie czy techniicy tam zatrud- Jak donoslliś~y swego czasu, na. j.ednym ze wyc~. Pierw~zy etap bu.dowy, do ~tórego _prz)'.'-
nieni wicdrzą że krosno _ to przecież maszy- swych pos1edzen tegorocznych M:eiska Rada stąp1 się juz w najbllzszym czasie, poc1ągn:e 
na, która ~ymaga dokladme.go wykonania. Narodowa uchwali~a kredyty na bud?wę hall jednak kos·zty znaczni~ wyższe, niż otrzymany 
Obecnie brygada mon•tażowa P.F.M.Tk. (dawn. spoitowej w Łodzi przy ul. Skorupki. Wy~o- kredyt na budowę hali, bo_ według spo.rządzo· 
Bauer) gru111townie remontuje wszystkie 260 koś- , przyznane i na ten cel kwoty wynosiła nych kosztorysów - 64. mil. ~ł. W związku z 
krosien. Właściwie to nawet nie remont, to 34 m,J. e:ł. tym powstał Obywatelski Komitet Budowy Ha-
kornplelna przebudowa. Obecnie, jak s'.ę dowiadujemy, zatwierdzone li Sportowej, którego ~rzewo.dniczącym jest 

sprowadzanie żelaza do konstrukcji żelbetono- W niedzielę rozpoczął się w naszym mieście I 
już zostały plany budowy hall 1 rozpoczęło się prezydent Łodzi, tow Eugeniusa: Stawiński. 

Yłeyer wkrótce stanie 
przed Sądem 

Jak się dowiadujemy, został już sporządzo­
ny akt oskarżenia przeciwko aresztowanemu 
niedawno Stanisławowi Weyerowi, który 
przed wojną był naczelnikiem wydziału śled­
czego policji polskiej, a w czasie okupacji 
przyjął volkslistę i pracował w Kriminal-Po­
lizei. 

W najbliższym czasie Weyer stanie przed 
Okręgowym Sądem Karnym. 

Również sporządzony został akt oskarżenia 
• przeciwko Superintendentowi Kościoła Ewan­

gelickiego w Łodzi, Albertowi Kleindiensto­
wi, który w czasie okupacji prześladował pol­
skich pastorów ewangelickich. 

~kfrdafcie zezrania o tvc~ zbrod11i~rzach I 
W Łodzi w o1cresie od 1940 do 1942 roku 

pr.zcb~ał i, dzi ałał 31 batalion policji nie-
1 m1eck1ej, ktory stacjonował w gmachu obec­

nego gimnazjum żeńskiego Miklaszewskiej, ., 
przy ul. Narutowicza (róg Lindleya). 

Batalion ten, według dotychczas zebranych , 
danych, brał udział w masowych egzekucjach I 
na ludności polskiej w lasach Lućmierskich. ( 
W tym samym mniej więcej okresie czasu f 
znajdował się w Łodzi 101 batalion rezerwo­
wy policji niemieckiej, który również wsławił 
się bestialstwami i prześladowaniem wobec 
Polaków. 

Wszyscy, którzy posiadają jakiekolwie)c 
wiadomości, dolycZ<JCe tych dwóch, lub jed­
nego batalionu, winni zgłosić się do Prokura- / 
tora Bronowskiego - Plac Dąbrowskiego 5, 

W PZPB Nr t W TKALNI NA 12 KRO­
SNACH PIERWSZE MIEJSCE ZAJĘŁA 

MARIA PYZIAK (136,1 PROC.). JOZEFA 
SEWERYNIAK OSL'\GNĘŁA 133,7 PROC. 
EUGENIA OSENDOWSKA 131,2 PROC., 
STANISŁAWA MICHALAK 127.6 PROC., 
ANIELA SZCZEP AŃ SKA 113,4 PROC., A 
GENOWEFA KORZENIOWSKA 103,5 
PROC. Na „szóstkach" wysunęły się na 
czoło: Helena Pałkowska (167,5 proc), Jó­
zefa Krzyżaniak (154,2 proc.) i Florentyna 
Wierszeń (154 pFoc.). Stefan Pałczyński 

osiągnął 153,4 proc. We współzawodnictwie 
zespołowym: zespół Engla (108,7 proc.), 
wyprzedził zespół Kiblera (105,6 proc.). 
Zespół Stolarza Zygm. osiągnął 107 proc., 
wyprzedzając zespół Stolarza Stefana (1Ó4,5 
proc.). W przędzalni wyróżniły się: Bro­
nisław!\< Switoniak (167,5 proc.), Zofia Ko­
tlarek (162,7 proc.) i Franciszka Młynar­
czyk (149,5 proc.). 

-w PZPB Nr 2 W PRZĘDZALNI (6 
STRON) WYROŻNTł,Y SIĘ: MARIA STEJ,­
MASZCZYK (135.2 PROC.) I JANINA DĘ­
BOWSKA (134,9 PROC.). Regina Kostrze­
wa (4 strony) osiągnęła 141,2 proc„ Sta­
nisława Włodawska 136,3 proc„ Genowefa 
Pawlak 135',3 proc„ a Kazimiera Sygulska 
(3 strony) 145,4 proc. W tkalni na „szóst­
kach" pierwsze miejsce zajął Bronisław 

Ciuła (183,4 proc.). Maria Skabiak uzyska­
ła 175 proc., Janina Zawiera 171 proc„ a 
lrena Drzewiecka 164,4 proc. Na czterech 
krosn::i.ch najlepsze wyniki uzyskały: He­
lena Płachta 176,9 proc., Maria J ÓŹ'.'>' iak 
170.4 proc„ Irena Kucharska 167,4 proc. i pokój 254. 

____ Zofia Wielińska 165 proc. 

NA ŁOżKA DL\. DZIECI NA KOLONIACH W PZPB Nr 4 w tkalni (16 krosien auto-
Vv zwia:rku z apelem Tow. Kolon'i i Półko- 1 "?latycznych) odznaczyły się: H. Guzowska 

'tonii w Łodzi. ul Piotrkowska 37, dotychczas · '165.8 proc.) i E. Filipiak (16".,7 proc.). 
na zakup łóżek dla d·zieci na koloniaLh wpła- j' ' .., ,.c 'łrllrn Wł Jałm•iżna osiągnęła 142 proc. 
ciJ:: W PZPS Nr 5 w przędzalni (:J strony) 

Ob. Burzyński Roman (Nowo-Zariewska 131 · '7.yskała St'lnislawa Zakrzewska 195 proc., 
200 zł .. F-ma Lando J Przędr11Jnii·Tkaln'11 

- 1500 zł„ Pr1'l,1w. Zakł Przem . Bawełn Nr 8 j ·i Stefonia Zajfryd 151 proc. Janina Gó-
- t OOO zł., B. G. K . . _ .5800 zł., Narodowy ·alsk:i (4 strony) os'.agnęła 180 proc., a He-
B11nk Polski - 5 OOO .zł., PKO 6.540 7ł. Dr Pa- ·~na J<1niPewska 149 proc. W tkalni na 
włowski Tadeusz (Kątn?. 40\ - 3 130 zł .. Ro- r ;:w órkf1ch" wyróżniły się: Wiktoria G'łr-
hotnicze Tow. SDortowe . 'N:dzew" - 1 100 zł.. ' VS (Hl6 !! nroc l, Antonina Gondzia (192,1 
PrzedszkolP Mi2iskie (Żeromsk:ego 105) - ' ~"r \ i G~"nwefa Rosiak (183,9 proc). 
5.800 zł. O~ółem 29.930 zł. W PZPB Nr 6 w tkalni na .. s7.óstkach'' 

Towarzystwo Kolon'i •k łada wszystk :m ofia 'lSiar>:nPla Stanisł:>wa Cieślflk 163.5 proc., a 
rodawcorn serderrn<> pn~ 7 iO::kt~wanie • ap~ln i !' I Zofia Pietraszek 163,l proc. Maria Rajf\l<a 
o dalsze of'.ary. W 0

' "~ ~ m"7.na w KKO ni'! 

(4 krosna) uzyskała 164,3 proc. W przę­

dzalni (750 wrzecion) odznaczyły się: Ja­
nina Golińska (147,1 proc.) 1 Romualda 
Winnicka (145,8 proc.). „ 

W PZPB Nr 7 w przędzalni (780 wrze­
cion) wyróżniły się: l\larla Wituła. (165,1 
proc.) i Apolonia Stanisławska (162,4 proc.). 
W tkalni na „czwórkach" odznaczyły się: 

Alfreda Zwolińska (187,3 proc.) i Teresa 
Kozan (186,9 proc.). 

W PZPB Nr 9 w przędzalni (750 wrze­
cion) odznaczyły się: Weronika Kacprzak 
(141,8 proc.) i Zofia Ciesielska (140,8 proc.). 

W PZPB Nr 14 w tkalni na 6 krosnach 
uzyskał Mieczysław Szustowski 140,3 proc. 
W niciarni wyróżniła się Maria Melka (153 
proc.). Prządka Czesława Piekarska (1072 
wrzeciona) osiągnęła 144 proc. Ponadto 
odznaczyła się Michalina Bogdańska (155 
proc.). 

W PZPB Nr 16 wyróżniły się prządki: 

Aurelia Lisowska (872 wrzeciona), która 
uzyskała 141 proc. i Lucyna Kluczyńska 

(816 wrzecion - 143 proc.). 

W PZPB Nr 22 w przędzalni (3 strony) 
Anna Pycio i Genowefa Kasander osiągnę­
ły po 152,7 proc. Zofia Grzęłlo l Geno\ :efa 
Jaska (4 strony) uzyskały po 161,4 proc. 

W PZPB w 'Pabianicach tkaczka Sabina 
Zych (8 krosien) uzyskała 165,8 proc. Sta­
nisława Maksymowicz (6 krosien) osiągnę­
ła 166,6 proc. Na „czwórkach" odznaczyły 
się: Stanisława Bujnowicz (167,8 proc.) , 
Anna Paruszewska (165,4 proc.) i Zofia Kli­
mek (162,l proc.) . W przędzalni wyróż­

niła się Weronika Berlikowska (840 wrze­
cion - 152 proc.). 

W PZPB W RUDZIE PABI'\NICKIEJ W 
TKALNI (10 KROSTEN) bSIĄGNĘŁA 
l\IAP.TA MA.JER 168.6 PROC., A BOLE­
SŁAWA NOWAK 166,8 PROC. Regina Po­
ros (8 k!'orien) uzysk1ła 172 1>roc., a Anna 
Czapczyńska 169 proc. Na „szóstkach" od­
znaczyły się: Maria Wojtyra (170 proc.) i 
Stanisława Filipska (169,8 proc.). 

·w PZPB w Andrychowie w przędzalni 

(928 wrzecion) odznaczyły gię: Aniela Bi­
zoń (138,7 proc.), Rozalia K'lrkoszka (13~ 

proc.), Janina Kudłacik (136 proc.) i Emi­
lia Chmiel (134 proc.). 

konto Nr 45. KKOP lir 458 i BGK Nr n44. 1 t .J:ll'Jff.i['B:"iJX!"~~~i'li~"·~,.,."""'"'· l™.&illii&&~~~~ "":Z-

Tydzień Propagandy Budowy Hali Sportowej. 
W czasie tego tygodnia odbędzie się wiele 
imprez sportowych, między inymi czwórmecz 
drużyn szkolnych. Za zgodą Prezydenta Miasta 
do biletów dla dorosłych na imprezy sportowe 
doliczany ma być dodatek w wysokości 10 zł. 
Poza tym 23 bm. w związku ii: zawodami spor­
towymi między ŁKS (Łódź) a ZZK (Poznań) 
zorganizowany zostanie totalizator sportowy. 

Dyrekcja Teatrów Łódzkich, oraz oddlzlał 
ZASP i Związek Pracowników Teatralnych da­
dzą bezpłatnie dla Komitetu 1 przedstawienie, 
na które bilety będą rozprowadzane za po· 
średnictwem Związków Zawodowych. Również 
Okręgowa Dyrekcja Kin daje na cele Komite­
tu 1 przedstawienie filmowe w dniu 23 bm. 
Należy zaznaczyć, że urządzona zbiórka do­

raźna na budowę hal! w czasie meczu l..ódź -
Bratisława przyniosła 121.408 zł. 

Hala Sportowa, jaka powstanie w naszym 
mieście, będzie miała doniosłe znaczenie nie 
tylko dla sportu i wychowania fizycznego, ale 
również może być zużytkowana jako najwięk­
s11:a w naszym mieście sala widowiskowa, obli­
czona na ok. 8 tys. widzów, na masowe wido­
wiska i imprezy pokazowo-teatralne, na wiece 
ogólne, młodzieżowe itp. 

Mamy nadzieję, że w czasie Tygodnia Propa­
gandy Budowy Hali społeczeństwo łódzkie 
przyjdzie z ofiarną pomocą i uzupełni w wy· 
datnym stopniu fundusze, jakie s niezbędne 
do rozpo:zęcia robót. (m. z.) 

Przemysł jedwabnfczo­
galanteryny 

nie rozosta:e w ty~e 
Przemysł jedwabniczo-galanteryjny nie po-

i zostaje w tyle za innymi branżami przemy­
słu włókienniczego. I Szereg zakładów podjęło więc w okresie 

· przedmajowym uchwały o przedterminowym 
wykona iu rocznego planu produkcyjnego. 

Zakla Przem. Jedw. Łódź-Północ oraz 
Zakłady Przemysłu Pasmanteryjnego Łódź­
Południe postanowiły wykonać plan na dzień 
pierwszego grudnia, a PZPJG Nr 1 w Łodzi 
na dzień 10 grudnia. Zakłady Jedw. Łódź-Po­
łudnie obiecały wykonać plan roczny na 25 
listopada, a PZPJG Nr 10 (w Leśnej - Zie­
mie Odzyskane) i Zakłady Przem. Pasmante­
ryjnego Łódź-Północ na 30 listopada rb. 

I Załoga Państw. Zakł. Firanek i Koronek w 
Łodzi postanowiła wykonać plan roczny na 
31 p11ździernika, wzywając zarazem do współ-
zawodnictwa Państw. Fabrykę Tiulu, Firanek 
i Koronek w Kaliszu. 

Najdalej idące zobowiązania podjęła zało­
ga Państw. Zakł. Przem. Jedwabn.-Galanter. 
Nr 8 w Łodzi (d. Buble), która zobowiązała 
się do wykonania planu rocznego w ciągu 9 
i pół miesiąca. W myśl tego fabryka winna 
wykonać plan roczny na dzień 15 październi­
ka rb. 

PODZIĘKOWANIE 

W związku ą; Zabawą Ludową p. t. „Głos 
<.w r ·m Czytelnikom", wyrażamy serdeczne 
!)Odz1c-1< owan :e za współpracę i uświetnienie 
pro gra mu duetowi Apollo, zespołowi tanecz-

i "::nrn f i' rB Nr 2, dzieciom z Moszc.zenicy i 
, \' niom z RTPD. 

I 



Z żqcia Partii 
Plenum Komitetu Dzlelnlq Sr6dmiejsklej 

Prawej odbędzie się dnta 11 maja o godz. 17 z 
udziałem Instruktorów nieetatowych. 
Obecność obowiązkowa. 

UWAGA, PPR-owcy HUMANISCII 
Dzi§ o godz. 20-tej odbędzie się zebranie 

koła PPR przy Wydziale Humanistycznym U. 
Ł. w lokalu Dzielnicy !Sródmłeścle, ul. Piotr­
kowska 53, front, 1 p. Obecność obowiąz­
kowa. 

UWAGA, UWAGA, CZŁ. KOMITETU DZIEL­
NICO\\'EGO I PRELEGENCI „STAROMIEJ­
SKIEJ"! 
l>zlś, dnia 11-go b. m. o godz. 1'7-tej odbę­

.dzie się posiedzenie rozszen:onefo plenum 
Komitetu Dzielnicowego Staromiejskiej z 
udziałem wszystkich prelegentów. Na po­
rządku dziennym sprawy bardzo ważne. Sta­
wiennictwo obowiązkowe. 
UWAGA, UWAGA PRELEGENCI I CZŁON­
KOWIE KOMITETU DZIELNICY SROD­
MIEJSKIEJ-LEWEJ! 
D7Jś, dnia 11-go b. m. o godz. 1'7-tej odbę­

dzie się posiedzenie rozszerzonego plenum ko­
mitetu chiclnicy SródmiejskieJ-Lewej! 
UWAGA. UWAGA, PEPEROWCY KOJEJA­
RZE - WĘZŁA ŁODZKIEGO I CENTRALI 
DYREKCYJNEJ! 

W czwartek, dnia 13 b. m. o rodz. 1'7,30 od­
bęchłe się w lokalu przy uL Gdańskiej '75, 
zebranie w szystkich peperowców kolejarzy 
węzła łódzkiego i Centrali Dyrekcyjnej. Na 
porządku dziennym sprawy ważne. Stawien­
nictwo obowiązkowe, 

UWAG , UWAGA, PRELEGENCI I CZŁON­
KOWIE KOMITETU DZ. „SRODMIESCIE" 
ORAZ Z RZĄDU l\llEJSKIEGOI 

Jutro, dnia t!Hto b. m . o godz. n-teJ odbę­
dzie się posiedzenie rozszerzonego plenum ko­
mitetu dz. Sródmieście oraz Zarządu Miej­
skiego z udziałem wszystkich prelegentów. 
Sprawy bardzo ważne. Obeoność obowiąz-

kowa. . 
UW AGA, UWAGA, SEKRETARZE KÓŁ I 
KOMITETOW DZIELNICY GORNEJI 
Dziś, o godz. 1'7-teJ odbędzie się zebranie 

sekretarzy kół J komitetów dzielnicy „Gór­
nej". Sparwy bardzo ważne, Stawiennictwo 
qbowiązkowe. 

UWAGA, CZŁONKOWIE KOMITETU DZIEL­
NICOWEGO GÓRNEJ-LEWEJ! 

Dziś, o godz. 16,30 odbędzie się plenarne po­
siedzenie komitetu dzielnicy Górnej - Lewej 
PPR. 
WSPÓLNE ZEBRANIA PPR I PPS. 

Dziś, dnia 11-go b. m. odbfldą słę następu­
jące wspólne zebrania kół PPR i PPS. 
PZPB W RUDZIE (CENTRALA) 

o godz. 8-ej Stra~ Przemysłowa, zm. li, o 
godz. 13-tej Tkalnia, zm. L 
WIMA 

O godz. 16-tej - tkalnia zm. dzienna, o 
godz. 14-tej tkalnia zm. n, o rodz. 15,30 -
kuchnia. 
DZIS ODBĘDĄ SIĘ NASTĘPUJĄCE ZEBRA­
NIA PPR: 

DZ. RUDA 
Odprawa sekretarzy o rodz. 17-tej, „Raus­

man" o godz. 14-teJ. 
DZ. GÓRNA-PRAWA 

Warszt. Mechaniczne o godz. 16-tej, PZPB 
Nr 6 (Oddział A) o godz. 13,30, F-ka Tasiem 
I Wstążek ~ go<h. 15-łej. 
DZ. GÓRNA 

PZPW Nr 6 zm. I o godz. 13,30, PZt>B 
Nr 7 (d. Eisenbraun) - zm. Il o godz. 13,30, I 
PZPJG Nr 8 - zm. li o godz. 13,30 i dniówka 
o rodz. 16-tej, Młyn „Korona" i PZWS (dru­
karnia) o godz. 16-tej, 
DZ. SRODMIESCIE 

Pończ. Kublik l Okr. Insp. Ochrony Skarb. 
o godz. 15-tej, CZMPWł., Dyr. Lasów Pań­
stwowych i Państw. Zarząd Nieruchomości 
Ziem. o godz. 16-tej, Dyr. Wlóklen Łykowych 
1 pracown. KŁ PPR o godz. 1 -tej, Szkoła 
Prawnicza o godz. 14-tej. 
DZ. RA'ŁUTY 

XI kom. MO - o godz. 14-tcj , CZPS I PZPJG 
Nr 8 (biuro) o godz. 16-tej, Dom Dziecka o 
godz. 1'7-tej, 

DZ. STAROMIEJSKA 
PZPB Nr 2 - kuchnia - o godz. 16-tej i 

wykończalnia koło 1, 2, 3, o godz. 15-te1. Cen­
trala Tekstylna, Ski. Nr 2 o godz. 16 -tej, 
Urząd Wojew. - Wydz. Gospodarczy - o 
godz. 15,30. 
UWAGA STUDENCI PPR-owcy z WYDZIA­
ŁU ~ A WNO-EKONOMICZNEGO U. Ł. 

Zebranie koła. partyjnego odbęd-z1e się we 
Arodę, dn. 12. 5. br. 0 godz. 20-tej w lokalu 
Dzielnicy Sródmieście, ul. Piotrkow'lka 53. 

Dzlsie 'stei a ptel\i: 
Kras iń skie! (Piotr-
kowska 67), Rytla (Kope rnika 261. Kona 
(Plac Kościelny 8l, Groszkows kiego !11 Listo· 
pada 15), Raczyńsk iego (Kątna 54), Jarzębow­
skiego (Pabianicka 212), Łuszczewskiej (J. 
Stalina 50). 

OGLOSZENIE 

Str. ' 

BEREŻYRSKA-AUTORI-GITLIS-CAS· 
SINI 

Zarząd Miejski w Łodzi - Wydział Przed-! również w tym samym dn!u nastąpi ot~arcie XXI KONCERT SYMFONICZNY 
s i ębiorstw Miejskich - ogłasza przetarg nie 

1 

ofert i wybór oferenta, z którym zo;tan;e za- Jak już 'donosiliśmy, najbliższy piątkowy 
ograniczony na dzierżawę na okres 1 roku warta umowa dzierżawna. t 
Wytwórni Wozów Konnych w Rudzie Pabia- Wadium przetargowe, zgodnie z przepisami kon~ęrt sy~foniczny ~nia 14 maja b. r. g a-
nlcklej - Marysin. I w wysokości 2 proc. od sumy oferowanej, nowić będzie rewelacJę muzyczną w n~szych 

Bli . h · f j · ć ż naleiy '\\'Płacić do Głównej Kasy Miejskie) skromnych warunkach. Usłyszymy bowiem po zuyc ln ormacy e:as : ęgną mo na w! . . · . . · k · 
Dyrekcji Miejskich Zakładów Pnernysłu Bu- w Łodzi , ul. Roosevelta 15, a kwit dołączyc , raz pierwsz:y w Łodzi dwie ompozycJe ame-
dowlanego, (Łódź, ul, Piotrkowska nr 17, par do oferty. . ( rykańskie: Gershwina - Błękitną Rapsodię, 
ter). Zarząd M'e _i skl w Łodzi 1:aslrzeg11 sobie która zapoczątkowała do pewnego stopnia 

Oferty z podaniem wysokości czynszu prawo wyboru oferenla bez w.zgl.ędu na wyso I epokę „symfonicznego jazzu" oraz najnowszy 
dzierżawnego za jeden rok, składać należy w kość oferowanego czynszu dzieizawnego or~z utwór słynnej kompozy torki ameryl~ańskiej 
zalakowanych kopertach bez znaków firmo· prawo unieważni enia przetargu bez podania I Marion Bauer: Suitę symfon iczną - będzie 
wych, z napisem: „Oferta na dz : erżawę Wy- Łprózdź~czynd · 

7 
ma ' to prawykonanie tego dn ia. Program zawie-

twórni Wozów Konnych" do dnia 14 maja rb„ • n. Ja 1948 roku. d . 
1 

· · h 
do god·ziny 12, w Wydzi11le Przei:h i ęb :orstw Zarząd Miejski w Łodzi ra następnie je ną z naJpopu armeJSzyc 
M' · k' h ul R I 15 kó 2 d · 3049-g symfonii Mozarta - symfonię g-moll i Ka-

ieJs ie · ooseve ta • po i • g zi~ prys Hiszpański Rimskiego-Korsakowa. Dy-

O GŁ OSZ NIE ryguje orsklestrą tloskonały kapelmistrz ame­
rykański Franco Autori, solistą jest pianist-

Zarząd Nieruchomości w m. Łodzi podaje 
do wiadomości, iż Uchwałą Kolegium Z:i.rzą­
du Miejskiego w Łodzi nr 1817 z dnia 23 kwle 
tnia 1948 roku, postanowiono: 

od zachodu - -Gdańską (włącznie). ka polska Ligia Bereżyńska. W ramach kon-
11 strefa - pozostały teren m ii:ista; I certu wystąp ią również dwaj sławni wirtuozi 
b) czynsz dzierżawny za lokale użytkowe , angielscy : :::krzypek Ivry Gltils I pianista Le­

w domach, admini:;trow anych przt-z Zarząd I ona.rd Cassini. Ze względu na to, że program 
Nieruchomości w następujących wysokoś- jest nadzwyczaj ciekawy, a główni wykonaw­
ciach w stosunku miesięcznym: cy reprezentują najwyższą klasę muzyków, 

1) ustalić z dniem 1 czerwca 1948 roku 
a) następujący podz' ał miasta nR strefy: 
I strefa - ul. Piotrkoweka cala. Plac Rey­

monta, ul. Sieradzka oraz teren, zawarty w 
w strefie I zł 3 do 5 za 1 mtr. kw. po- koncert w zbud zi niewątpliwie w lt-lk!e za!nte-

wier zchni, r esowanie. Bik ty do niibycia w kasie kina 
czworoboku, ograniczonym ulicami: 

od południa - Bandurskiego i 
w strefie II zł 1,50 do zł 3 za 1 mtr. kw. „Bałtyk", Narutowicza 20. 3056 

Stalina powierzchni; 1111t11111111111111111111111111111111n111111J 

c) następujące mnożniki do ~odstawowe-1 11 -· 1 , 11_~111~ (włącznie), 

od północy - Ogrodową i Północną (włącz­
nie), 

od wschodu - Kilińskiego (włącznie), 

go czynszu ?~ie.rża:vnego, o~llczonego wg j O. ·~Irli '"~l ~]' .~l~l ftt Ai j 
punktu 1-b, mmeiszeJ Uchwały. I U. I iłJ •-; ~ 111 'I~~ 'l=•d • I W strefie I - 50-krotny, 'j ""'' '""' •1 

··' • ~··; '"'" 
1 "~' •lll"' 

1
' 

.---~-------------_, W i; trefie II 40-krotny. :BIOROWY ODCZYT 
2) stosować w odniesieniu do lokal! użytko l · . . . , 
h · owan eh przez zwiazki zawodowe W Klubie P1ckw.cka (ul. Traugutta 5, I p„ 

wyc • zaim Y · wejśc '. e przez Hotel) w środę dnia 12 maja o 
POSZUKUJEMY FIRMY LUB OSÓB, 

które 'Podejmą się PRANIA ODZIEŻY 
ROBOCZEJ t OCHRONNEJ (około 1.000 

oraz organizacje społeczne i polityczne, mnoż~ I godz . 19 wyglosZ'\ odczyt p. t. „Psychologia 
nik 40 bez względu na strefę, W której loka i zbrodniar1Za" M. Szerer, Zofia Petersowa, M. 
jest położony; . . 'Jarosz. kompletów miesięcznie) we własnych 

zasady obliczania czynszu dz1erzawnego I 
za lokale użytkowe w zależ~ości o~ ~iejsca ZAPISY KANDYDATOW DO SZKOL 

Oferty z podaniem warunków kiera- położenia tychże, wartości uzytkoweJ 1tp. zo-

1 

ZAWODOWYCH 

urządzeniach (pralni}. 

wać do Wydziału Administracyjnego . staną podane do wiadomości dodatkowo, ,_,arząd Grodzki Związku Uczestników Wal-
Elektrowni Łódzkiej, ul. Daszyńskiego ~ I przed 1 czerwca rb. I ki Zbrojne] o Niepodległość i Demouację w 

o Łódź, dnia 8 ma ja 1948 roku , Lodzi zawiadamia członków I podopiecznych, 58
• pokój 

72
· ~ l 3050g zarząd Nieruchomości w m. Łodzi 

1
· że z nowym rokiem szkolnym przyjmować bę-

11-1111-1111-1111 1111-1111-1111-1111-1111-1111.-:11111-1111-.1111..-1111 1111-11 dzie . kand~datów do ~zkół Mwcd~wych .w za-

0 G I. os z ENI A DR o BN E kr~~:ie~~~ł e~~:~f:~h~~~~· st:addn:~~ ;r~~de~~~ 
„, o ·- , , """""" ,„ "" riami, sekretariat przyjmuje JUŻ zapisy. Sekre-

SPRZĘT SPORTOWY ZGUBIONO kartę ska 49 I p. Ref. Opieki. 

CZYTAJCIE dostarcza klubom fa- żvwnościową na maj, 
brycznym D-Sp. Świ- S-widerska Marla, 

,,Głos Robotniczy'' 
tezianka, Łódź, Piotr- Gdańska 123. 3063 
kawska 83. 1894k 

Fabr. Chem.-Farmac. 
żądaó w Aptekach 

l Drogeriach 
3022-k 

HURTOWNIA pończo­
szniczo-gałanteryjna 
J . Century i S-ka, 

Łódź, Piotrkowska 46. 
tel. 176-08. 2198k 

Zaauhlone do':<umenty 
ZGUBIONO kartę re­
jestracyjną z RKU, 2 
legitym. tramwajowe, 
legit. fabryczną Kac­
przaka Tadeusza, Pół­
nocna 11. 3068-g 

ZGUBIONO kartę re­
jestracyjną RKU -
Kutno, Sobolewski 
Tadeusz, Kopernika 
nr 22. 3062 

r„„.c.E·N·r·R·A·L·A ... „.T.E"K·s·r·v·L„N'A.„„.„I 
' Biuro Sprzedaży Wyrobów Wełnianych i.=· 

poszukaies 
i 

PRACOWNIKA na stanowisko referenta ===.= 

ze znajomością zagadnień technicznych z zakresu branży 

w~::::ejs:;:a~ra:s:~~:~:Y:·Dziale Personaklym Biura !=====!: 

Sprzedaży Wyrobów Wełnianych C. T. w Łodzi, przy ulicy 
Piotrkowskiej nr 78, prawa of.ie„ I p. 3057 

• IUłlllffłllflUlllUnłlllłllllłlllfllłłlUłtlUlllłlltlllłllllllłlllllllllłlłtlJllłłlllUlllllUllllłtlllllłflllllllłllllflllłllllllll 
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KIEGO w ŁODZI zawiadamia, że wobec zniesienia regla-
mentacji, sprzedaje 

ZGUBIONO prawo 
jazdy (dorożkarskie), 
dowód konia, na na­
zwisko Gutman Aron, 
Wólczańska 7. 3058 

ZGINĄŁ pies (wilk), 
szary, młody. Odpro­
wadzić za wynagro­
dzeniem - Lutomier­
ska 43. Szmigielski. 

3064-g 

ZARZĄD Centralny 
PUR unieważnia legi­
tymację służbową wy 
stawioną przez PUR 
dnia 18 marca 1948 
roku Nr 000143 na 
nazwisko Wojciecha 
Pogorzelskiego. 

3068-k 

SKRADZIONO legit. 
zw. zaw„ Kostrz.ew­
~kl Władysław, No­
wo-Zarzewska 12. 

3065-g 

SKRADZIONO ksią­
żeczki Ubezpieczalni 
Społecznej, na na­
zwil"ka: Popowicz Wa­
cław i Stępka Janina, 
Nowa 5. 3039 DYREKCJA LASOW PAfl°STWOWYCB OKRĘGU ŁODZ- ~::=:.§::::. 
SKRADZIONO legit. 

TERPENTYNĘ B LSAMICl NĄ zw. zaw. 1 tramwajo-
wą (niebieską), Wasi-

po cenie 200,- zł za 1 kg, loco Destylarnia Żywicy Lasów § lewska AlPksandra, 
Państwowych w Zagórzu koło Częstochowy. Ilości do 200 ~ , Kopernika 57. 3060 
kg sprzedaje Destylarnia. Zamówienia na większe partie, Ei - --------
należy kierować dn Dyrekcji Lasów Państwowych w Łodzi, E SKRADZIONO lei?it. 
ul. Zachodnia 63. Nabywcy prywatni w inni wpłacać należ- ~, PPR (stałą) nr 323708, 
ność na konto Dyrekcji Nr 203 w Państwowym Banku Rol- ~ , wontorowskl Wlady-
nym w Łodzi. Przeds iębiorstwa Państwowe obowiązuje roz § sław, Nowrot 59. 

1;„ 7 ,,. n ie. ctro,gą inkasa bankowego. 3026-g i 3354 

·:~:::~:·~~""""""""'"""""'"'""'"""'"""''""'"""f "'"'"""""""'~·~::::~ ZARZĄD 
Łódzki Komitet - Wydiilał Propa.gamlv -1 I'AJQ'STWOWEGO 

7-awiadamia wszystkich uczestników Kursu PRZEMYSŁU FERMENTACYJNEGO 
Korespondencyjnego, że w dn. 13 maja o godz. Oddz. Wsch. w Łodzi 
18-tej odbędą się egzaminy z Ekonomii Poll- poszukuje wykwalifikowanych. 
tycznej według następującego planu: dla 1 KIPERA (winiarza) do Fabryki Win 
dzielnic - Sródmleścle-Prawe, Sródmieścl~ l w Łodzi 
Sródmieścle-Ll"We w lokalu dzil"ln. Sródmie- 1 KIPERA (winiarza) do Państw. Zakł. 
ście-Prawe - Gdańska 75. oraz dla dzielnic: 
Ruda. Pabi:>nicka, Górna. Górna-Prawa, Gór­
na-Lewa. Bałuty, Widzew I Staromiejska -
w świetlicy Łódzkiego Komltt-tu - Sienkiewi­
cza 49-a. STA \'VIENNICTWO OBOWIĄZKO­
WE. 

Przetw. Owoc. w Warce k. W-wy 
Zgłoszenia kierować do Wyd i.ielu Per­

sonalnego C. Z. P. P. F . Oddz. Wsch. w 
Łodzi, ul. Napiórkowskiego 28. 

3069-k 

WYSTAWY I MUZEA 

W Galerii Sztuk Plastycznych (Park Sien­
kiewicza) otwarta została Wystawa obrazów 
i rysunków J. Hryńkowskiego. Wystawa 
otwarta jest codziennie w godz. 10--13 1 15-
18, w niecklelę i święta 10--18. 

Muzea Miejskie: Etnograficzne (Plac Wolno­
ści), Prehistoryczne (Plac Wolności), Przyrod­
nicze (Park im. H. Sienkiewicza) otwarte są 
codziennie prócz poniedział'ków i wielkich 
śwąt w godz. 10-17. 

OFIARY 
Z okazji imienin I-go Sekretarza Komitetu 

Fabrycznego PPR przy PZPB w Rudzie Pa­
bianickiej tow. Leona Kędzierskiego zamiast 
kwiatów zł 3.910 składają na dzieci po pole· 
głych peperowcach - Współtowarzysze. 

• * • 
Krych Kazimiera, pracownica 1.. Rosner 

wpłaca na PCK sumę z.ł 100. 
W dniu 15. 3. 48 r. za prelekcję na Kursie 

Wych. Przedszk. w pow. Łódzkim, p. dyr. Dy­
lewski przekazał honorarium w sumie zł 2.000 
na RTPD. 

KOMUNIKAT 
Wojewódzki Komitet Jedności Orga.nlzadl 

l\IołdZieżowych podaje do wiadomości, u sie­
dziba prezydium WKJ-tu 1 sekretariatu znaj­
duje się w lokalu Wojewódzkiego Komitetu 
OM TUR przy ul. Kopernika 8, tel. 189-82. 

ZARZĄDZENIE 

Prezydenta m. Łodzi z dnia li maja 1948 roku 
o częśełowyrn uchyleniu u.rządzenia w 1pra­

wie zwalczania pomoru świń. 
Wobec wygaśnięcia zarazy pomoru łwifl 

na terenie Starostwa Grodzkiego Połudnłowo­
Łódzkiego - na podstawie § 369 rozporządze 
nia Ministra Rolnictwa z dnia 9 stycznia 1928 
roku (Dz. U R. P. nr 19, poz. 167) - uchylam 
zarządzenie moje z dnia 19 czerwca 1i48 ro­
ku w spmwie zwalczania tej choroby w od­
niesieniu do terenu Starostwa Grodzkiego Po­
łudniowo-Łódzkiego. 

Na terenach pozostałych Starostw Grodz­
kich zarządzenie to nadal obowiązuje. 

3054g 

Za Prezydenta M!uta 
(-) Stanisław Dunlak 

Wiceprezydent Miasta 

OGŁOSZENIE 

Zarząd Nieruchomości m. Łodzi podaje do 
wiadomości, że <>d dnia 3 maja rb. przyjmuje 
podania na dzierżawę domków. 
Jednocześnie Zarząd Nieruchomości zazna­

cza, iż umowy dzierżawne będą zawierane 
tylko na okres jednego roku. 
Łódź, dn, 8 maja 1948 roku. 

Zarząd Nieruchomości w Łodzl 
3053-g 
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TEATRY 
\ . TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
f Dziś o godz. 19-tej , . .OTELLO", Szekspira. 

TEATR POWSZECHNY 

• 1e a-a r Dziś o godz. 15,30 i 19-tej „DAMY I HU­
ZARY"; wszystkie miejsca wyprzedane. 

Passe-partout nieważne. I • 
'l'EATR KAMERALNY DOMU zoŁNIERZA R u m u n i z d y s t a n s o w a 1 

ul. Daszyńskiego 34. O.stateczna l~la.sęlihac;a drużąnoao 
Dziś 0 godz. 19,15 farsa Noela Cowarda . . WARSZAW A. - W ostatnim etapie wy- wodnicy w następującej kolejnośd: 

„SEANS". Udział biorą: Hanna Bielicka He- s~ 1 gu . kolarskiego Praga - Warszawa na tra- 1) Wrzesiński (Polska) - 6:21,12 godz. 
lena Buczyńska, Halina Głuszkówna Wan- s1e K1eke-".V?rszaw~ (178 km) wzięlo udz i a~ 41 2) Chvo J'ika (CSR) _ 6:21,12,2 
da Jakubińska, Michał Melina, Danuta Sza- kolarzy. Wyscig ukonczyh wszyscy. Etap Kie!- . . . 
flarska I Ludwik Tatarski. Reżyseria Micha- ce - Warszaw~ byt na ogół mało ciekawy. 3) Ch1comban (Rumunia) - 6.21,12,6 
ła Meliny, dekoracje Jana Rybkowskiego. Zawodnicy jechali cały 4) Peric (CSR) - 6:21,12,8 
Kasa czynna od 12-tej. Tel. 123-02. czas zwartą grupą w 5) Norhadian (Rumunia) - 6:21,13 

fEATR KOl\'""DII MUZ""CZNEJ •• LUTNIA'' tempie około 20- 25 km 6) Bukowski (Polska) - 6:21,13,4 
·"" .a na godzinę. Na 117 kilo- . 

Piotrkowska 243 I metrze kolarze rozb i ja j ą 7) Dordtk (CSR) - 6:21,13,8 
Dziś codziennie 0 godzinie 19.15 s i ę na k ilka grup , które 8) Wander (Polska) - 6:21,14,2 

„ROSE - MARIE", romantyczna operetka następn i e łączą s i ę, two- 9) Krejcu (CSR) - 6:21,14,4 
W 7-miu obrazach, Otto Herbacha. Udział 

1 
r ząd<: w datlszym cipągud 10) Horvatic (Jugosławia) - 6:21,14,6. 

b" 60 ób · Je ną, zwar ą grupę. o . 
Jerze os · - Chór. - Balet powiększo-1 Grójcem Kap iak ma Ostateczna klasyl~kacfa wykfgu Praga -

ny. Bilety wcześniej do nabycia do godz. , pierwszy Jefekt, poma· Warszawa przedstawia się następujqc.o: 
16,30 W Związku Art.-Plastyków, ul. Plotrkow- . . . ga mu Mkh, oddając mu Indywidualnie: 1) Zork (Jugosławia) -
ska 102, a od godz. 17-tej w kasie teatru. W i\„ a· swoje koło: .~a Gr~jcem 35:53,16,2; 2) Krejcu (Czechosł. ) - 35:58,38,61 
niedzielę, kasa teatru czynna od godz. 11-tej. ,f·<, · „urywa s i ę czoło"'.ka, 3) Kapiak (Polska) - 36:00,06,21 4) Perle (Cze-

Teatr „SYRENA", Traugutta 
1 

. ,·, w której jedzie pięc i u chosłowacja) - 36:12,181 5) Wrz.E!61ński (Pol­
Polaków. Kapiak jes7.cze ska) - 36:19,00,4. 

Dziś komedia G. Drege.Jy „DOBRZE SKRO- \ raz traci. cenny czas Drużynowo: l) Polska y _ 108:16,56,8, 2) 
JONY FRAK", w opracowaniu I z piosenkami .KAPJAK JÓZEF przewra<'aJąc .się na szy- Rumunia - 108·37,14; 3) CSR I - 108:39,06,61 
Jerzego Jurandota, z muzyką Adama Mar- pierwszy z ~olaków nach 1.r~m~a !owych na 4) CSR II-ga - 108:53,4l ,4i 5) Bułgaria -
klewicza, z gościnnym występem IrPny Ho- w wyścigu ul. Groie~ki ei„ Na tras e 110:26 31 6· Polska II - 11:56,52,2. 

k . Warszawa - Praga w obręb ie miasta Wa r· ' ' ' 
rec 1ej i Kazimierza Szuberta, oraz całego ze- s szawy tys i ące widzów, Po zakończeniu biegów odbyło si~ na ta-
społu „SYRENY", ustawionych po obu stronach jezdni, witało dianie Wojska Polskiego wręczenie 5-ciu do· 

Przy fortepianach: Irena Aleksandrow owacyjn ie przej eżdżających kolarzy. Na me- datkowych nagród dla drużyny polskiej, któ· 
Adam Markiewicz. tę na Stadion Wojska Polskiego wpadają za- ra wygrała wyścig Warszawa - Praga. Naj-

Kasa czynna cały dzień. Tel. 272-70. 

Teatr „OSA", Zachodnia 43. tel. 140- 09 
Dziś i cod7'iennie o godz. ·19,30; w niedziele 

1 święta o godz. 16,30 l 19,30 „WIOSENNY 
BIEG". 

HINA 
ADRIA - .,Bitwa o szyny", godz. 16,30, 

18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

BAŁTYK - „Stalowe serca'', godz. 17, 18, 21; 
dodatk. seans o godz. 15; w niedz. 13. 

BAJKA - „Zielona 'dolina", godz. 15,30, 18, 
20,30; w nledz. 13. 

GDYNIA - „Program Aktualno~cł Kraj. ł 
Zagr. Nr 11, godz. 11, 12, 13, 14; w nledz. 
11, 12, 13. 

GDYNIA - ,,Dwaj panowie F", godz. 17, 19, 
21; w nledz. 15. 

sk·erka i Szymura 
w wakacyjnej formie 

WARSZAWA. - W Warnzawie rozegrano j wrażenie na przeciwniku, który kończy mecz 
w niedzielę międzynarodowy mecz pięściarski „groggy". 
„Milicjoner" (Belgrad) - ZS „Gwardia". MeC'l Wyniki techniczne wa.Ee: 
-który był nieoficjalnym spotkaniem najlep- W wadze muszej Patora (P) zwycię±a An· 

szych pięściarzy-m i l icjantów Jugosławii i Pol- drejewica. 
ski, zakończył się zwycięstwem Polaków w W wadze koguciej Sobkowiak (P) wygrał 
stosunku 11:5. na punkty z Pavlovicem. 

Spotkanie 6tało na W wadze piórkowej Antklewia wygrywa 
dość słabym pozio- na punkty z Stamenkov!cem. 

.,.. mi&. na co z.łożyła się W wadze lekkiej Matle (J) nryciętyt pnea: 
,t·~~~i słaba forma zawodni- k. o. w drugiej rond-zie Skle-rkę. 
~ --=-- ków oraz dokuczliwy W wadze półśredniej Bot'kovtc (J) remi· 

upał. Trzeciej rundy suje z Iwań6kim. 
zawodnicy 1 'Teguły (J) 
nie wytrzymywali. W wadze średniej Dzepina wygrywa na 

Nr f'29 

Czech6w 
I lndgaidualna 
lepszy polski zawodnik, Siem!Mki, otrzymał 
nagrodę Min. Spraw Zagranicznych - TOWeT 

wyścigowy, Wójcl'k - kupon materiału - na 
grodę CeintraU Tekstylnej. 

Napierała, Rzeźn!C'ki i Piet.ruzewsk! otny· 
mali zegarki, ufundowane przez mlni<Sltra Bez· 
pieczeństwa Publici.nego, Radkiewicza. Amba­
sadę Jugosłowiańskci i RSW ,,Pr115a", 

Indywidualnym zwyclę:z,com wyścigu Praga 
- Warszawa WTęczono dziś 111ast~ujące in.a­

grody: złoty zegarek - nagrodę genera.l?ego 
sekretarza PPR - Gomułki, srebrnci wa'Zł!j -
nagrodę ambasadora C?echosłowacji, Hejreita, 
oraz motocykl SHL <>tnyma.ł ple~ w lda-
6yfikacji indywiduaJrnej, Juqoełowianill. Zor!c. 
Krejcu (Czechoisłowac}a) otrzymał rower, • 
Ka;p!ak - motocykl, naigroda dla a.ajlepaeogo 
P-;il~llr"-

HEL - „Nl'luczycl.elks wiejska", godz. li!, 
18,30, 21; w niedz. 13,30. 

POLONIA - „Ostatni etap" (ostatnie dni), 
godz. 16, 18,30, 21: w nledz. 13,30. 

tt::==::~~:;::~-::;:"=" Drużyna gości zapre- punkty z Szyman'.kieikzem. 
zentowała eię 6łabo. W wad7.e póklętk!Eij Archacki wygrywa n4 ~ 

Jugo\!lłowlanle byll na ogół 6łabi technicr..nie, punkty z Lazarewkzem. 
walczyli zbyt 6Zablonowo .! nieczysto. Na u- W wadze c!ętkiej Szymura (P) wygrywa , i'l-~~VI 
wagę zasługują jedynie Matic w wadze lek- na punkty z Bohdanowiczem. 

MUZA - „Na tropie zbrodni", godz. 18,20; 
w n!edz. 16. 

PRZEDWIOSNIE - „Guwernantka", godz. 
16, 18,30, 21; w niedz. 14,30. 

klej, który posiada „suchy", nokautujący W ringu eędzlowall: lą>t. Neudln oraz eę- 6, 
cios, oraz Lazarewicz w wadze półciężkiej, d.zla jugosłowiański. Na punkty Suszczyński, -· )/•,.,.- /O~ "_p 
który po6iada niewątpliwie zadatki na dosko- Przydo1Il15k! ora:z 6ędziowie jugosłowiańscy. f _ /1 rt-""' (/ 
nalega pięściarza. Widzów około 8 tysięcy. 

ROBOTNIK - „Wśród ludzi", godz. 17, 19, 
21; w niedz. 15. 

Zespół Polski górował nad Jugosłowlana· ----------------------------------------

ml przede wszystkim technicznie. zawiódł na· Gd b ·e Gbyl 1• Fo nalcz k 
ROMA - „Wyspa skarbów'', godz. 16,30, 18,30, 

20,30; w niedz. 14,30. 

tomiast kondycyjnie. Bez.nadziejnie słaby był y y n I r y 
Skierka w wadze lekkiej, który po słabej 

plerws?ej rundzie, został znokautowany w dru· W"d • ł Ć W I O 3 
REKORD - „Niebo czy piekło", godz. 16,30, 

18,30, 20,30; w nledz. 14,30. 

gim starciu przez Matka. Kondycyjnie dosko· I zew mog przegra z ar ą : 
nale wytrzymał trzy rundy Antkiewicz, który 
morderczym tempem o6łabił kompletnie prze· 
ciwnika. Doskonale taktycz.nie roi.wiirzał spot­
kanie Sobkowiak, rozkładając umiejętnie swo­
je siły. Bardzo dobrze zaprezentował się rów­
n ież Szymankiewic'Z, który był beuprzecz.nie 
lepszy od mistrza bałkańskiego, Dzepiny. Ar­
chacki i Iwański walczyli na poziomie, nie 

STYLOWY - „Oflag XXVII", godz. 16,15, 
18.15, 20,15; w niedz. 12,15. 

SWIT - „Dwulicowa kobieta'', godz. 16,30, 
18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

TĘCZA - „Oflag XXVII", godz. 17, 19, 21; 
dodatkowy seans o godz. 15; w n!edz. 13. 

TATRY - „Dziewczę z Północy", godz. 17, 
19, 21; w nledz. 15. 

WISLA - „Czarodziejskie ziarno", godz. 17,15, 
19,15, 21,15; dodatk. seans o godz. 15,15; w 
niedz. 13,15. 

wytrzymali jednak trzeciej rundy. 
Szymura przez dwie rundy nie mógł sobie 

poradzić z Bohdanowiczem, który bezustannie 
wpadał w klin~; dopiero w tneciej rundzie 
Szymura trafia swymi „dyszlami", które robią 

POZNA~. - Spotkanie piłkarskie o mi­
strzostwo Ligi między „Wartą" (Poznań) . a „Wi­
ci?.P.w<>m" GA..tź), zakończyło się, jak podawa-
- _, ~ ' liśmy, zwycięstwem drużyny 
- ' (;$1 poznańskiej w stosunku 3:2 

. . (2 :0). 
Pomimo 'Zwycięstwa drożyna 

„Warty" wykazała słabą formę. 
Szczególnie słabo wypadły for-

.• macje defensywne. Drużyna 

łódzka wykazała dużo ambicji i ofiarności. 
Prowadzenie dla „Warty" uzyskał w 34 ml-

WŁÓKNIARZ - „Płomień Nowegt> Orleanu" 
godz. 17, 19, 21; dodatkowy seans o godz 
15-tej; w nledz. 13. Dodatek: Mecz Pol­
ska-Czechosłowacja. 

/lliqaH'hi z trasą 

WOLNOSC - „Stalowe sercs", godz. 16,30, 
18,30, 20,30; dodatk. seans o godz. 14,30; w 
nledz. 12,30. 

ZACHĘTA - „Historia jednego fraka", godz. 
16,30, 18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

Co usłyszymy przez radio 

igu 
Gigantyczny wyścig 

kolarski Warszawa -
Praga - Vv'an;zawa 
mamy już za sobą 
Wspaniałe zwycię-

12.04 Dzlennk. 12.25 Kon-:ert rozrywkowy. stwo kolarzy polskich 
12.50 (Ł) „O dodatkowych konyśclach z pro- napawa nas radością 
dukcjl buraka cukrowego". 13.00 D. c. Koncer· i dumą, bo przecież 
tu rozrywkowego. 13.20 Przerwa. 14.00 Brahms jest naprawdę z C'Ze· 
- Sonata G-dur op. 100 na skrzypce I forte- go e!ę cit>s1yć. Byliś-
pian. 14.30 Audycja dla dziec!. 14.50 (Łl Mu- my pierwsi w Pradze I pierwsi w Wars7.awie. 
zyka obiadowa (płyty). 15 15 Felieton sporto- a w!ęc odnieśliśmy zwycięstwo na dwóch 
wy. 15.20 (Ł) Wiadomo~cf lokalne. 15 25 fŁl frontach i to zwycięstwo poważne, gdyż od· 
Chwila muzyki. 15.30 (Ł) Poqadanka J. Z.a- niesione nad najieps1yml kolar1amt Czecho· 
kq:ewskiej p. t. „Spółdiztelczość na przełomie". slowacji. Jugosławii, Węgier, Rumunii ! B•1ł· 
15.40 (L) Pieśni kompozytorów radzle'.:kich garii. Z wyścigu o<lnieśliśmy wiele korzyści: 
16.00 Dziennik. 16.20 Kacik szachistów. 16.25 przekonaliśmy się, że chłopcy nasł u progu 
Pogadanka rybacka. 16.3S Skrzynka te<"hnicz- olimpiady znajdują się w doskonałej formie , 
na. 16.45 Audycji! w opracowaniu Dr. z. Lissa że sprzęt nasz. a pTzede wszystkim ramy ro· 
17.05 (L) „Krosienka" - słuchowisko wedłuq werowe „Bałtyk" z.dały w zupełności Pgzami•n 
komedii I. Krasickiego. 17.45 „Pascal" - wy- ! że ... kolarstwo w P0lsce w krótkim czasie 
kład Inż. R. Wyrzykowsk!eqo. 18.00 „Mozaika będ?fe tak popularnym sportem. jakim jest 
muzyczna". 18.45 „Zaklęty dwór". 19.00 „Dzieło we Francji. Belgii czy we Włoszech . Bo gdzieś 
Marii Curie Skłodowskiej" - odczyt. 19.15 my itylko nie przejerożali, wszędzie witały 

Kon-::ert symfonicizny. W przerwie - Dziennik. na6 tłumy. każda, najmniejs'Za nawet mieści· 
21.15 Odczyt Dr. Z. Grotta. 21.25-:.wiosennP na pr7yjmowała nas z honorami. godnymi naj 
melodie". 22.00 Koncert Kr;ikowskiei Orkiestry większych dostojników. We Wrocławiu trzv 
P. R. 22.45 (Łl Koncert życzeń. ?.2 . .58 IE.I Omó- dziewczynki w regi„nalnych strojach iegnałv 
wienie programu lok. na jutro. 23.00 Ostat- wyruszający("h do Jeleniej Góry kolarzy wią 
nie wiadomości. 23.30 Zakończenie audycji zankamf kwiatów ! serdecznymi pocal•.inkam • 
i Hymn. - na drogę. W wielu miejscowościach, przez 

rsz 
które przejeżdżaliśmy, droga przed kolarzami 
usłana była kwiatami, kwiaty leciały 'Z balko­
nów i okien. W Czechosłowacji nie spotkaliśmy 
się już z tak wielkim entuzjazmem, jakkol­
wiek kolarze czescy wydobywali z siebie 
ostał!Die, zaostrzędzone siły, aby u siebie, w 
domu pokazać swą klasę. Ryzykowne ich 
zjazdy z gór, po ostrych serpentynach, z szyb· 
kością 80 km na godzinę, i wspaniałe wspi­
naczki wywoływały największy podziw u ... 
nas. Czesi nie potrafili tak s:ę entuzjazmować 
jak my. Przyjmowali nas gościnnie, ale . wi­
dać było, że kolarstwo jest u nich sportem 
młodym i nie posiada tradycji naszego kolar­
stwa. 

Największymi J'echowcaml wyścigu War­
szawa - Praga byli niewątpliwie Pietraszew· 
skt i Czech Scasny. Pietraszewski, żeby nie 
ciągłe gumy i moc innych defektów (we Wroc­
ławiu łodzianin przybył na metę piechotą, a 
w Libercu na wypożyczonym „kogucie") z pew. 
nośclą zająfoy inne miejsce w klasyfikacji 
indywidualnej. „Pietrek" miał „gaz", ale ani 
odrobiny szczęścia, duże natomiast szczęście 
miał Czech. Bo gdyby nie to, kto wie, czy na 
mecie w Libercu nie postradałby ~yda. W Li· 
bercu. tak jak w Łodzi, finis? odbył się na 
'flównej ulicy. ale meta była źle obstawiona. 
wskutek czego Sc11sny w pełnym pędzle, po j 
jej przejechaniu, wpadł na małego chłopca 

nucie Kaźmierczak :z rzutu karnego, podykto· 
wanego za rękę obrońcy na polu karnym. W 
41 minucie ten sam zawodnik z.dobył d1'1l91l 
bramkę dla „Warty", Po zmianie pól „Warta" 
prowadzi już w 6-tej minucie 3:0 po strzale 
Skrzypniaka. W 16-tej minucie Gbyl (Widzew) 
wykorz.ystując błąd obrony e1rzela pierwsz4 
bramkę dla „Widzewa", a w 32-ej minucie For-­
nakzyk (Widzew) ustala wynik meczu. 

Sędziował ob. Frączyk (Tamów). Widzów 
ponad 5 tysięcy. 

- r a 
! upadł na wznak, uderzając z całej •!.łr gło­
wą o beton. Na szczęście, upadek nie miał t:ra­
gicznych następstw i Scasny mógł następnego 
dnia pojechać dalej. 

Liczne defekty, pech i zmęc?en!e nie cd­
bierady dobrego humoru naszym chłopcom. 
Przy kolacji rozwiązywały się jęi.yki i sypa­
ły się kawały. Ogólną wesołość bud'Zlli Buł­
ga.rzy, którzy do Warszawy przywieźli z sob!l 
duże zapasy ... soli. Okazuje się, ie Bułgarzy 
padli ofiarą złośliwego żartu. Przed wyjazdem 
do Polski ktoś kh „napuścił", ie w Polsce 
wszystko dostaną za sól - nawet kamienicę. 
Rozczarowanie ich było wielkie, ale wkrq_tce 
humory im poprawiła gościnność polska. W 
Polsce niczego im nie brakowało. W Czecho­
słowacji było już gorzej. „Knedle były dobre, 
ale mało - stanowczo więcejby się Ich przy· 
dało" - przyśpiewywali sobie chłopcy do snu. 

Dużo humoru i dowcipów dostarczyli pra­
żanom towarzyszący wyścigowi dziennikarze. 
paradujący po PradzP. z żółtymi opaskami na 
lewym ramieniu z napisem „prasa", w które 
zaopatrzyli się w Wars'Zawie. „Pr1i6a" tym­
czasem - jak się okazało - znaczy po cze­
sku ,;prosię". Opaski ea:ybko 111astępnego dnia 
zniknęły. Złośliwi utrzymywali, ie w P.radze 
w 'Związku z tym spadła gwałtownie cena.„ 
w!eprzowiny. 

Z jęi.ykiem czeskim trzeba być ostrofoyml 
'(lcr•l I 


